Wychodzi codzieanie o godzinie $. vo poludniu 
r wyjątkiem éwiąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w nmiejsex Ń ot. 
pocztą 7 ct. 

Biura Radskoyi i Adrainiatrasyi Ul Czarneckiego 18. 
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przesyłk; pocztowę wynosi rocznie 16 si; zwasamie 4 zł, miewięszniy 
W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 


Przowcdnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Jarnoskiei, 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , 
75 Gs, drudzy 89 et. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za wrzesień pocztą 1 zł. 35 ct., w miej- 
scu 1 zł. 

Na Gazetę z Przewodnikiem, 

Za wrzesień pocztą 1 zł. 65 et., w miej- 
scu 1 zł. 30 ct. 

uF- Nowo przybywający abo- 
nenci otrzymają początek powiastki p. t. 

Szlachcic Zakuta, 

której druk rozpoczęliśmy w ze- 

szłym tygodniu. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie. 


Na mocy upoważnienia Wys. c.k. Mi- 
nisterstwa Wyznań i Oświecenia przybywa 


w gimnazyum miejskiem w Jaśle VII. kla- | 


sa z początkiem roku szkolnego 1874/5. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Według doniesienia c. k. starosty w 
Husiatynie sprawdzono na daniu 22 i 28. 
b. m. wybuch księgosuszu w Kopeczyńcach 
i Nizborgu nowym w powiecie Husiatyń- 
skim. 

Z tego powodu zarządzono celem przy- 
tłumienia zarazy i zapobieżenia jej rozsze- 
rzeniu się wszelkie środki ostrożności usta- 
wą z dnia 29. czerwca 1868 i rozp. minist. 
z duia 7. sierpnia 1868 dz. u. p. 118 i 119 
wskazane, oraz ustanowiono w myśl $. 27 
wyż powołanych przepisów trzechmilowy 
okręg zarazy, do którego wcielono wszyst- 
kie miejscowości powiatu Husiatyńskiego 
niemniej: Kobyłowłoki z Papiernią, Mły- 
nówka, Janów, Słobudkę janowską z Znie- 
sieniem, Dołhe z Dereniówką, Załawie, Pod- 
hajczyki, Hleszczawie i przysiołek Łozówkę 
ad Plebanówka w powiecie Trembowglskim, 
oraz Budzanów, Wierzbowiec, Laskowce 
Skomorosze, Zwiniacz, Byczkowce, Skoro- 
dyńce Kossów, Chomiakówka, Kałinowszczy- | 


zna, Romaszówka, Biały potok, Rydoduby, 
Białobożnica, Czerkawszczyzna, Jagielni' a 
miasto, Jagielnica stara, Szulhonówka, Na- | 
gorzanka, Sosolówka, Ułaszkowce, Zabło - 


ówieróroczni zań i miszięczni za dopinią, pierwsi 


Przewodnik prazamerawą" "mubne ko rinia å gł 


Jednosazowa ineera ty obliczają się po 7 ct 
kilkorszcwe po 6 ci. Gd miejsca jednego wierezą 

Listy naieży frankować. Rekiauacye otwarte 
wolne rg nd apaty pocztowej. 


tówka, Zalesie, Kolendziany, Dawidkowce, 
Szmańkowce, Szmankowczyki, $zwajkowce, 
Uhryn, Czostków miasto, Czortków stary i 
Wygnanka w powiecie Czortkowskim. 

Zarazem zabroniono odbywania targów 
na bydło rogate w Husiatynie, Probużnie, 
Kopyczyńcąch, Chorostkowie i Suchostawie 
w powiecie Husiatyńskim, oraz w Czortko 
wie, Budzanowie, Jagielnicy i Ułaszkowcach 
w powiecie Czortkowskim i w Janowie w 
powiecie [rembowelskim. Co się podaje do 
powszechnej wiadomości. « 


Lwów dnia 27. sierpnia 1874. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnia 1. września, 

Na schyłku martwej pory urządzili 
wyższo austryaccy deputowani zjazd poli- 
tyczny w Gmunden iuchwalili tam sześć 
rezolucyj, obejmujących niemal wszystkie 
najważniejsze w tej chwili sprawy, które 
już podniesione zostały w Radzie państwa 
albo wkrótce we;dą na porządek dzienny. 
Nie chcemy tutaj zastanawiać się nad każdą 
rezolucyą z osobna, bo najpierw są to spra- 
wy już powszechnie znane i wszechstronnie 
rozebrane, a powtóre nie uczyniły nawet 
tego dzienniki wiedeńskie nierównie więcej 
zajęte zjazdem politycznym w Gmunden. 
Pierwszym pięciu rezolucyom możnaby za- 
rzucić śmiało, że nadto ogólnikowo wypo- 
wiadają życzenie zjazdu. W niektórych re- í 
zolucyach brak praktycznej myśli osłonięty | 
został dziennikarskiemi frazesami, któremi 
od tak dawna karmią nas dzienniki wiydeń-. 
skie. I tak n. p. trzecia rezolucya oczekuje 
powetowania strat na polu ekonomicznem 
poniesionych tylko „w pracy i moralności 
ludu* a potem dodaje, że niezbędnie po- 
trzebne są reformy ustawodawcze, „któreby 
uchylając wszystkie nieprodukcyjne wydatki 
uregulowały ostatecznie stosunki skarbowe 
i zapewniły gospodarstwu społecznemu trwały 
postęp we wszystkich gałęziach.* To samo 
powtarzają już od 11⁄3 roku wszystkie po- 
bieżne artykuły dziennikarskie, a przecisż | 


pującę i ogólnikową jest następna rezolucya | korpusu sardyńskiego. Innego celu niepodo- 
o reformie politycznej administracyi. Rezo- | bna przypisywać tej podróży i dlatego nie 
lucya ta powtarza znane narzekania na dzi- | zasługiwałaby ona nawet na uwagę, gdyby 


siejszą organizacyę administracyjną, ale nie- 
zawiera wcale dodatniego planu reformy. 
Za to dobitnie i wyczerpująco objawił zjazd 
polityczny swoje zdanie w sprawie, której 
nie wypadało nawet dotykać. Mamy tu na 
myśli ostatnią rezolucyę wyrażającą sympa- 
tyę dla Sasów siedmiogrodzkich, przyczem 
oczywiście wytknięto Węgrom surowo wrze- 
komy ucisk Niemców tamtejszych. Że ucisk 
Niemców węgierskich jest tylko urojeniem, 
że prawa Sasów siedmiogrodzkich nie zo- 
stały pogwałcone przez rząd węgierski, przy- 
znawać już zaczynają nawet organa, które 
niedawno jeszcze gromy ciskały na Węgrów. 
Ale chociażby nawet słuszność zarządzeń 
węgierskich co do Sasów siedmiogrodzkich 
była wątpliwą, to zawsze jeszcze zjazd w 
Gmunden postąpił sobie niepolitycznie bio- 
rąc tę sprawę na porządek dzienny swoich 
obrad. Węgrzy bynajmniej nie usłuchają 
jego rady i upomuienia, Sasom siedmio- 
grodzkim protekcyą taka wiele nie pomoże, 
a natomiast mogą się osłabić stosunki sym- 
patyczne pomiędzy przedhtawskiem stronnic- 
twem wiernokonstytucyjnem, a węgierskiem 
stronnictwem rządowem. W Wiedniu pewnie 
powstałby wielki hałas dziennikarski na 
wiadomość, że np. kilkunastu węgierskich 
posłów i polityków ze stronnictwa Deaka, 
powzięła w Pancsovy uchwałę ujmującą się 
energicznie za deklarantami czeskimi, albo 
moruwskimi, W Peszcie nie pominą milcze- 
niem ostatniej rezołucyi zjazdu politycznego 
w Gmundeu, a jego autorowie nie będą 
mieli nawet tej pociechy, żeby się zą nimi 
ujęła wiernokonstytucyjne dziennikarstwo 
austryackie. Jeden z poważnych dzienników 
wiedeńskich zganił ich już otwarcie a inne 
albo pójdą za jego przykładem, albo zała- 
twią całą sprawę roztropnem milczeniem. 
Znany jen. włoski Lamarmora 


zrobił obecnie wycieczkę do Mikołajewa i 
Sebastopola. Być może, że Lamarmora chce 


zjazd polityczny powinien był wytknąć sobie | tylko odświeżyć sobie w pamięci wojnę wscho- 


praktyczne i jasne cełe. Zarówno niewyczer- | 


dnią, w której brał czynny udział jako wódz 


nie głosy dziennikarstwa rossyjskiego, które 
trwoży się dziwacznemi domysłami. Dzien- 
niki rossyjskie chętnieby zamknęły dla ka- 
żdego cudzoziemca przystęp w strony czarno- 
morskie, ażeby nikt nie mógł oglądać olbrzy- 
mich postępów, jakie tam zrobiła Rossya w 
fortyfikacyach wojennych od uchylenia stypu- 
lacyi traktatu paryskiego. Za to coraz otwar- 
ciej odsłania rossyjskie dziennikarstwo swoje 
zachcianki i plany wsprawie środkowo-azya- 
tyckiej. Do niedawna podnoszono tylko po- 
trzebę zajęcia reszty chanatu chiwińskiego 
wrzekomo nie tyle w interesie Rossyi jak 
cywilizacyi i samych Chiwińców. Dziś nie 
kończy się już na Chiwie, bo taki sam in- 
teres cywilizacyjny „wymaga zajęcia jeszcze 
dalszych przestrzeni terytoryam środkowo- 
azyatyckiego. W Anglii patrzą jeszcze spo- 
kojnie na te zachcianki zaborcze, jakgdyby 
powtórzyć się miała historya wyprawy chi- 
wińskiej ze wszystkiemi szczegółami. I przed 
tą wyprawą dziennikarstwo rossyjskie prze- 
mawiało w tym samym tonie, a Anglia o- 
cknęła się dopiero wtedy, gdy wypadkami 
zaskoczona, musiała zadowolić się zawie- 
dzionemi zupewnieniami hr. Szuwałowa. 


Włoskie stosunkiparlumentar- 
ne rozwijają się szybko i w sposób cieka- 
wy, chociaż właściwie w tej chwili parla- 
mentaryzm zostaje tam w zawieszeniu. Dzi- 
siejsza bowiem izba deputowanych nie zbie- 
rze się już wcale, a nowe wybory dopiero 
za sześć tygodni będą rozpisane. Rządowe 
stronnictwo zapowiedziało manifest do wy- 
borców w chwili rozpisania wyborów i tym 
krokiem mocno zaniepokoiło swoich prze- 
ciwników. Opozycya bowiem podzieliwszy się 
na dwie frakcye, Crispiego i Lucci, wystą- 
piła z przedwczesnemi i do tego wcale nie- 
świetnemi manifestami, więc obawia się klę- 
ski dotkliwej. Najlepszym środkiem do uchy- 
lenia niebezpieczeństwa byłoby połączenie 
się obu frakcyi przynajmniej na czas kam- 
panii wyborczej pod wspólnem hasłem: wai- 
ka z rządem aż do ostateczności! Uznali to 


SZLACHCIC ZAKUTA 


OPOWIADANIE JMĆ PANA WITA NARWOYA 


Rotmistrza Konnej Gwardyi Koronnej. 


(Ciąg dalszy. Obacz nr. 197.) 


Za tak szczęśliwie uproszoną permis 
syą wybrał się Zakuta w drogę. W mieszku 
kuso bardzo było; ledwie jakich kilka zło- 
tych miał wszystkiego przy duszy. Mógł ci 
wprawdzie Zakuta mieć jaką taką sumkę, 
gdyby przedtem rządniejszym bywał, a na 
tylne koła się oglądał. Z mizernego trakta- 
mentu trudno było wprawdzie co odłożyć, 
bo to, pożal się Boże, żołd żołnierski na tyle 
chyba wystarczył, aby wosku kupić i wąsa 
uczciwie nasztorcować — ale były to cza- 
sy wojenne, a Zakuta w każdej batalji i na 
każdym podjeździe się obłowił, za żaden 
skrupuł sobie tego nie mając, odbierać 
kieski i zegarki pruskim oficerom. Robili 
tak pruscy żołnierze, i oddawano im też za 
nadobne, tak iż owe wzajemne obdzieranie 
się w nieuczciwy a łupiezki weszło obyczaj, 

Zakuta, że służył w lekkim regimencie, 
ciągle był na podjazdach; on i jego kamraci 
od tego byli, aby znienacka wyskoczyć, na- 
gle uderzyć, poderwać i przepłoszyć, gdzie 
się dało, a gdzie się nie dało, do swoich się 
rychło umykać. Choć szarży nie trzymał, 
Zakuta miał często forwacht z kilku uła- 
Rów pod swoją komendą — z nimi bywało 
Się wyrwie, na jakąś kwaterę lub namiot 
pruskiego sztabu jak krogulec spadnie, a 
prawie nigdy z próżnym kartuszem nie wró- 


ci. Raz prowiantmajtsra z małą kasą zabrał, tą na polu elekcyjnem uczciwie się prezen- | zbłądziwszy, 


do wozów już powrócić nie 


a choć kasę oberszterowi swemu oddał, to mu  tować; a gdzie mu się wygoda zdarzyła po | mogli, dość, że Zakuta do świtu daremnie 
zawsze z tego sowity procent według regula- | drodze, to podjechał kawałek. Szczęście jego | powrotu ich wyglądał. Pyta tedy pachołka 
meutu wojennego się dostał, inuym razem , chciało, że kilka wozów przydybał, co | czy zna dobrze drogę, a dobrą otrzymawszy 
bogatych junkrów, co się w karty zabawiali, | węgierskie wino dla pana wojewody Mniszcha 
od dukatów przepędził; partyą im popsuł, | wiozły; ich się tedy trzymał, aby do Dukli 


a choć sam z niemi nie grał, to — jak sam 
powiadać lubiał -— wszystkie stawki powy- 
grywał, a było tego kilkadziesiąt dukatów. 

Kto iany na miejscu jego, gdyby był 
grosz do grosza kładł, okrągłą sumkę byłby 
uciułał — ale Zakuta wesoło żył, jak wszy- 
scy odważni żołnierze podczas wojny; i nie 
dziw też, bo zawsze śmierć kładł na stawkę, 
a skoro sebie życia za nic nie ważył, zacóż 
miał ważyć sobie pieniądze?... Bywało do 
małej jakiej mieściny regiment przyjdzie, 
a już Zakuta wszystko, co w ładownicy by- 
ło, na wino i uciechy przepuści, wszystkich 
kamradów gości, niemal cały szwadron wła- 
snym sumptem raczy — i tak hula, dopóki 
to, co wichrem przyszło, wichrem też i nie 
pójdzie. 

Kiedy mu tedy do Polski na ową elek- 
cyą iść się zachciało, i kiedy mu już sam 
feldmarszałek graf Daun urlopu udzielił, 
chciała oficerya z obersztem na czele na 
jakiś przystojny vialis dla niego się złożyć, 
ale że mu to z drwinami i z przekwintem 
ofiarowano, tedy hardy szlachcie, który swą 
wyprawę elekcyjną na seryo brał, przyjąć 
datku nie chciał; przy tem jedynie obsta- 
jąc, aby mu zą czas urlopu jego, to jest za 
dwa całe miesiące, laffę wypłacono, a po- 
rządny mundur, co go od wielkiej parady 
tylko przywdziewaąć było wolno, wydano, i 
szablę wziąć z sobą pozwolono Na co, gdy 
w komendzie zgoda była — wybrał się Za- 
kuta per pedes do ojczyzny swojej. 

Szedł boso całą drogę, bo buty szano- 
wać trzeba było, aby między bracią szlach- 


się dostać. Chętnie go słudzy p. Mniszcha 
z sobą wieźli i po drodze karmili, bo go 
sobie za militarną eskortę trzymali, a z wi- 
nem i trzosem bezpieczniej im przy takim 
towarzyszu być się zdało. Jakoż i racyę 
mieli, bo w dużym lesie, już u granicy sa- 
mej, banda jakowaś cyganów i ianych ma- 
diarskich grassantów na tokaj ochotę mając, 
na wozy się zasadzili, a nagle w nocy 
z okrutnym gwałtem na ludzi p. wojewody 
napadli. 

Do takiej przygody Zakutę jakby matka 
umyślnie rodziła, to teź kiedy wojewodzińscy 
ducha stracili i stomotnie przed opryszkami 
uciekać poczęli, on z jednym tylko pachoł 
kiem mężniejszego serca łotrzykom tak 
twardo się stawił, że sztuki swej łupiezkiej 
dokonać nie mogli. 

Kiedy inni po lesie się rozbiegl, krzyk 
wielki czyniąc, z lamentem pomocy wołając, 
Zakuta połowę opryszków szablą swą tęgu 
wymacał, a na resztę fortelu zażył, bo niby 
pluton cały ułański przyzywać począł, że 
tak wyglądało, jak gdyby naprawdę z tyłu 
śladem szedł cały podjazd kawaleryi. Tako- 
wy sprytny fortel bardziej przeraził oprysz- 
ków, niż sama szabla Zakuty, którąby mu 
siłą byli łatwo z dłoni wyrzucili, i nie cze- 
kając, co dalej będzie, co tchu po lesie się 
rozbiegli, 

Rozpędziwszy tak hałajstrę, Zakuta 
wraz z pachołkiem przy winie został, czeka- 
jąc na wojewodzińskich ludzi czas długi, 
ale iż widocznie albo z srogiego strachu 
ciągle uciekali, albo też w lesie gęstym nocą 


odpowiedź, rzecze: 

— Kiedy tak, to sami dalej pojedzie- 
my, na tamtych tchórzów nie czekając, a 
spodziewam się, że IMć p. Mniszech za wino 
wdzięczny umysł nam pokaże, 

Jakoż wzięli się dalej ku Dukli i szczę- 
śliwie tam z winem stanęli, daremnie się 
przez całą drogę i na każdym popasie oglą- 
dając, czy wojewodzińscy ludzie ich nie do- 
pędzą. W Dukli Zakuta wozom zatrzymać 
się chwilę przed gospodą kazał, a w mundur 
swój paradny się ubrawszy, szabli dobył i 
tak z gołą bronią w ręku wozom z becz- 
kami Tokaju do dworu p. wojewody jechać 
komenderował. Marsowo z nagą szablą w 
ręku koło wozów przez całe miasteczko 
maszerując na podwórze p. wojewody wozy 
zawiódł, a tu halt uczyniwszy, fury szykiem 
frontowym sformował, z szablą przed niemi 
stanął i na dworskich zawołał. 

Zbiegła się cała dworska hałajstra, 
z ciekawością wielką na ułana i na beczki 
patrząc, a on do jednego z pachołków mówi: 

— Słysz smyku, nie wydzieraj sobie 
ślepi, a bież mi zaraz do pana wojewody, 
niech tu zejdzie. 

Pobiegł pajuk, ale przed samym pa- 
nem wojewodą z rozkazania się nie sprawił, 
bo się bał pana tak obcesem na podwórzec 
przyzywać, marszałka tylko przywołał. Pyta 
tedy marszałek Zakuty, czegoby chciał od 
pana wojewody, ale szlachcic na to: 

— Waszmości nic do tego, z samym 
panem tylko mówię. 

Wzruszył ramiony marszałek i se- 
kretarzowi znać dał, aten na podwórze ze- 
szedłszy pyta: 


już naczelnicy obu frakcyi i zawiązali po 


wodnem hasłem niebezpiecznych rozruchów 


trzebne rokowania, które prawdopodobnie | a rozruchy takie byłyby znowu w tej chwili 
skończą się na zawarciu chwilowego przy- | ciosem śmiertelnym dla skołatanego państwa 


mierza. 
zachodzą tylko nieliczne różnice , które w cza- 


sie wyborów nie potrzebują na jaw wycho- 


dzić. Dopiero w nowym parlamencie różnice 
te wejdą w grę i wpłyną znacznie na ugru- 
powanie się nowo wybranych deputowanych. 
Ale wtedy odezwą się także i inne czynniki 
które zniewolą Crispiego i Luccę do odno 
wienia dawnej harmonii. Zwłaszcza Lucca 
nie będzie zapewne skory do utworzenia 
odrębnej frakcyi, bo już obecnie wyszedł na 
tem wcale nie dobrze. Jego frakcya nie 
mogła zaimponować znaczną liczbą człon- 
ków a ma przed sobą dwóch zarówno sil- 
nych i nieprzychylnych przeciwników: starą 
lewicę i stronnictwo rządowe. 

Widoki rządowego kandydata w de- 
partamencie Maine et Loire są wca- 
le niepomyślne. Republikanie pobici tak sta. 
nowczo w departamencie Calvados nie do 
wierzają już teraz własnym siłom i dlatego 
kandydat ich Maillé w wspomianym powy- 
żej departamencie przemawia do wyborców 
wcale nie stanowczo i tak zręcznie, że pro- 
gram jego mógłby od biedy przyswoić sobie 
kandydat rządowy. „Bezwarunkowo przychy - 
lam się do rządu marszałka Mac-Mahona— 
mówi republikański kandydat w swoim pro 
gramie — i połączyłbym się chętnie z tymi, 
którzy rząd ten wzmocnić chcą stanowczemi 
urządzeniami.* Także i bonapartystom robi 
silną konkurencyę kandydat republikański. 
Oświadcza bowiem, że usilnie bronić będzie 
powszechnego głosowania. 
powinien posiadać kartę głosowania, lud po- 
winien sam rozstrzygać o losach swoich! — 
woła pan Maillé w drugiej części swojego 
programu politycznego, ale mimo tych słów 
wierny logice republikańskiej wypiera się 
plebiscytu wcale wyraźnie. 

Sułtan turecki marzy ciągle o 
zmianie dynastycznego prawa sukcesyjnego 
i pragnąłby zapewnić swojemu synowi na- 
stępstwo tronu. Życzenie to nie wyszło 
wprawdzie na jaw, bo mogłoby się stać za 
rzewiem groźnych rozruchów, ale wiedzą o 
niem dobrze osoby wtajemniczone w sprawy 
sekretne W. wezyr Hussein Awni basza 
szczególnie zajmuje się tą sprawą, bo tem 
najłatwiej skarbi sobie łaskę monarszą. Mó- 
wią nawet o nim, że obudził już agitacyę 
w łonie armii tureckiej i pozysknł dla pla- 
nów sulłtańskich wybitne osobistości świata 
wojskowego W. wezyra popiera w tych za 
biegach na każdym kroku ambasador ros- 
syjski jenerał Ignatiew. Złośliwi czy dobrze 
poinformowani korespondenci tłumaczą po- 
moc rossyjską tem, że zmiana prawa sukce- 
syjnego na tronie sułtańskim byłaby nieza- 


Każdy obywatel | 


Pomiędzy programami obu frakcyi tureckiego. 


WYCIĄG z PROTOKOŁÓW 
posiedzeń Rady szkolnej krajowej odbytych 
od 1go kwietnia 1874 do 15. sierpnia 1874. 


I. Stabilizacye, mianowania i zatwierdzenia 
wyborów. 

Ruda stabilizuje nauczycieli: Marcina 
Drzymuchowskiego w gimnazyum w Nowym 
Sączu, Piotra Dutkiewicza w gimnazyum w 
Brzeżanach, Franciszka Hoszowskiego w gi- 
mnuazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
Emila Kałużniackiego w gimnazyum akade 
mickiem we Lwowie i katechetę ks. Fran- 
ciszka Wojnara w szkole realnej w Jaro- 
sławiu. 

Rada mianuje: ks. Mikołaja Łepkiego 
katechetą wyższego gimnazyum w Kołomyi, 
ks. Mikołaja Ogonowskiego katechetą w mę- 
skim seminaryum nauczycielskim w Stani- 
sławowie, ks. Bohdana Piórkę drugim ex- 
hortatorem w gimnazyum akademickim we 
Lwowie; zastępcami nauczycieli: Ludwika 
Berezowskiego i Józefa Czernego w szkole 
realnej we Lwowie, Franciszka Pawłowicza 
w gimnazyum w Kołomyi i Jana Ruszczyń: 
skiego w gimnazyum w Tarnowie; nauczy 
cielami pomocniczymi: Antoniego Grama- 
tykę dla rysunków w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Krakowie, Stefana 
Grzywińskiego dla spiewu w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, Aleksandra 
Weissa dla gimnastyki w gimnazyum i se- 
minaryum nauczycielskiem w Rzeszowie. 

Rada zatwierdza wybory: Walentego 
Kowalówki na członka okręgowej rady szkol- 
nej w Bochni, Maksymiliana Kozłowskiego 
na członka okręgowej rady szkolnej w Ja- 
rosławiu, Stanisława Kopacza na członka 
okręgowej rady szkolnej miejskiej w Krako- 
wie, ks. Michała Formaniossa, Piotra Gór- 
kiewicza, dr. Juliana Koliszera, dr. Józefa 
Millereta, ks. Teofila Pawlikowa i Karola 
Wilda na członków okręgowej rady szkolnej 
miejskiej we Lwowie, Franciszka Dbałow- 
skiego na członka okręgowej rady szkolnej 
w Wadowicach i Franciszka Irauta na człon- 
ka okręgowej rady szkołnej w Złoczowie. 


II. Subwencye z funduszu krajowego. 


Rada udziela subwencyi gminom: Bo- 
syry 300 zł., Breń osuchowski, Brzesko i 
Bukaczowce po 500 zł., Cieszauów 1000 zł., 
Dąbrowa 500 zł, Hermanów i Hleszczawa 
po 200 zł., Hudynie 300 zł., Janów 1000 
zł, Jaślany 200 zł. Józefówka 300 zł., Ko- 
byłowłoki 400 zł., Kozy 500 zł.. Krzyweń. 
kie 300 zł., Mielec 1080 zł, Międzyrzecze 
300 zł., Miżyniec 200 zł., Mucharz 400 zł, 
Nikłowice 300 zł, Nowemiasto 300 zł, O: 
bertyn 2000 zł., Ohladów 200 zł., Oleszyce 
500 zł, Paportno 400 zł., Poręba radlua 
600 zł., Przeginia duchowna i narodowa 
500 zł., Siedliska 300 zł., Staresioło 200 
zł., Strusów 500 zł, Szlachcińce 200 zł., 


— Miły człeku, opowiedźcie się mnie, 
z czego się opowiedzieć macie; pan wojewoda 
spi teraz. 

— Słuchaj no łyku — krzyknie na to 
Zakuta — nie żaden ja miły człek jestem 


— Dziękuję Waóćpanu Mości Zakuta; 
znać zaraz, żeś szlachcie, bo się szlachetne- 
go wina litujesz jak krwi szlacheckiej i nie 
dopuściłeś tego, aby Tokaja przedniego ło- 
trzykowie jacyś uikczemni zapijali, wyraź- 


ale szlachcic i w armii Jej Cesarskiej Mo- | nis jakbyś pamiętał o tem, co powiedziano 
ści, Maryi Teresy, imperatorowej rzywskiej |Jest o dobrym Węgrzynie: Nom te bibunt 


z bonorem służę. Fagasom się uie rappor- 
tuję; z samym panem tylko mówię. 

Pocznie się owo kłótnia na podwórzu 
głośna, tak że sam pan wojewoda, co zokna 
na to patrzył, na dół zeszedł i do Zakuty 
przystąpił, pytając co zacz jest i czegoby 
od ludzi jego wymagał ? 

Zakuta widząc, że z samym panem 
wojewodą teraz mówi, stawia się w pozyturze, 
według wojskowej subordynacyi, czyni salu- 
tacyą pałaszem i tak się ra; ortuje: 

— Zakuta szlachcie jestem; w służbie 
Jej Cesarskiej Mości, królowej węgierskiej 
zostaję; na elekcyę nowego króla Jego Mo 
ści do Warszawy za permissyą feldmarszałka 
grafa Dauna idę; wino eskortą prowadzę; 
dwanaście beczek wiozę; jedenaście pełnych, 
za dwunastą nie ręczę, a toz tej racyi, po- 
kornie melduję, żeśmy z dwunastej po dro- 
dze z tym owo pachołkiem nieco popijali. 

Wypatrzył się p. Mniszech na Za- 
kutę, jakby na waryata, bo tego dziwnego 
rapportu zrozumieć nie mógł — co też wi- 
dząc szlachcie, pocznie szeroko opowiadać 
całą przygodę z opryszkami w lesie, i jak 
łudzie wojewodzińscy wina odbiegłszy skórę 
własną gdzieś w las ponieśli, a on sam cały 
transport tylko z żołnierskiego swego za- 
wołania i tytułem braterskiego affektu p. 
wojewodzie tu aż do Dukli przystawił. 
Smiał się teraz p. Mniszech i bardzo mu się 
Zakuta podobał, więc tak mu mówi: 


gentes viles, sed baroncs et nobiles! 


Udał Zakuta, że łaciuę rozumie, choć 
w łeb mu strzel, a nie wiedział o co chodzi ; 
chrząknął z rygorem, wąsa konopiastego 
podkręcił, i panu wojewodzie grzecznie się 
skłonił. 

— Rozgość że się Waćpan u mnie — 
mówi dalej p. wojewoda — a powiedz mi 
w konfidencyi szlacheckiej, czem się za ów 
uiezasłużony affekt do mnie i za mężną 
obronę mego wina Waszmości odpłacić mo- 
gę... Dysponuj Waszmość moją kieską, chęt- 
nie mu służę. 

— Mości wojewodo — mówi na to 
Zukuta — pieniędzy nie chcę i nie wezmę, 
bo szlachcic Zakutą jestem, ale jeźli taka 
osobliwa łaska Twoja, konia mi pożycz na 
elekcyą nowego króla Jego Mości, bo pieszo 
na pole sromotno jakoś wystąpić; ajuż i tak 
piętami przez całą drogę dzwonię, aż ostro- 
gow wstydno. 

Pan Mniszech zaraz masztalerza przy 
wołał i dla Zakuty konia z przystojnym 
rzędem obmyśleć kazał — a tak mój pan 
szlachcie dobrze uraczony, w dworze prze: 
nocowawszy, na drugi dzień, skoro świt na 
dobrym koniu i z gęstą miną dalej na elek- 
cyą jechał. 


(Dok. nastąpi ) 
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Tarnów 1000 zł., Turzepole 250 zł, Tym- 
bark 400 zł., Uście ruskie 300 zł., Wado- 
wice górne 300 zł, Wampierzów 500 zł, 
Wola Wadowska 700 zł., Wietlin i Zahutyn 
po 200 zł., Zdarzec 200 zł. — na budynki 
szkolne: Rybotycze ł58 zł. 30 ct., Sanok 
210 zł., Wadowice 229 zł. 68 ct. i Wielicz- 
ka 322 zł. 50 ct. — na wypłacenie emery- 
tur: Kraków 2000 zł. — na utrzymanie 
szkoły żeńskiej na Podwału: Zaleszczyki 
249 zł. -- na utrzymanie szkoły głównej: 
Rzeszów 1560 zł. — na utrzymania szkół 
ludowych: Nowytarg 200 zł. -- na uzupeł- 
nienie płacy kierującej nauczycielki szkoły 
żeńskiej: Jasionów 100 zł., Klimkówka 93 


zł, i Turzepole 101 zł. — na uzupełnienie 
płacy nauczycieli; Dynów 138 zł. i Skawina 
po 20 zł. miesięcznie — na utrzymanie po- 


mocników nauczycielskich. 


HI, Uchwały w sprawie prywatnych zakła- 
dów naukowych. 

Rada zezwala na otwarcie 4klasowych 
prywatnych szkół żeńskich : p. Maryi Fangor 
we Lwowie, p. Maryi Livery w Zaleszczy- 
kach i p. Stanisławie Magierowskiej w No- 
wym Sączu. (Dok. nast.) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya - Węgry. Presse dowiaduje 
się, że budżet państwowy na r. 1875 jest 
już ułożony i dla tego właśnie przerwał p 
minister skarbu swój urlop i powrócił do 
Wiednia, o czem donieśliśmy wczoraj Chce 
on bowiem zredagować ostatecznie ten bu- 
dżet, ażeby natychmiast po zebraniu się 
Rady państwa mógł być wniesiony do par- 
lamentu. 

— Ministerstwo sprawiedliwości do 
wiedziało się z sprawozdań nadprokuratoryj 
państwowych, że prośby o odroczenie kary 
rozmaicie bywają traktowane przez rozma- 
ite sądy a mianowicie zdarza się to naj- 
częściej przy traktowaniu prośb o odrocze- 
nie kary nałożonej przez sąd powiatowy za 
przekroczenia. Podczas gdy niektóre trybu- 
nały sądowe 1. instancyi załatwiają te pro- 
śby bez zawiadamiania o tem trybunału 
lI. instancyi, przedkładają inne trybunały 
I. instancyi podobne prośby wprost trybu- 
nałowi II. instancyi, a to niby z tego ty- 
tułu iż załatwienie prośby podobnej prze- 
kracza ich zakres działania W myśl no- 
wej procedury karnej a głównie ze względu 
na to, ażeby we wszystkich sądach ustawa 
była jednakowo pojmowaną i wykonywaną, 
polecił p. minister sprawiedliwości wszyst 
kim sądem, ażeby prośby o odroczenie ka- 
ry bez wyjątku przedkładały trybunałom 
II. instancyi (wyższym sądom krajowym) do 
rozstrzygnięcia. 

— Z Pragi dowiaduje się Presse, że 
na całej przestrzeni od Pilzna do Pragi po- 
stanowiła ludność odrzucić adresy ugodowe 
zalecane przez Pokroka, o czem była u nas 
wczoraj wzmianka. 

— Na wszystkich stacyach kolejowych 
mają zebrać się reprezentacye gminne i 
powiatowe, duchowieństwo, korporacye na- 
uczycielskie, stowarzyszenia strzeleckie i 
tysiące robotników górniczych — celem po- 
witania Najjaśniejszego Pana w przejeździe 
do Pragi. Na stacyi Chrast ma być odsło 
nięty w chwili przejazdu Najjaśniejszego 
Pana obraz z żywych osób przedstawiający 
składanie hołdu Monarsze przez łudność 
wiejską. 

— Rozpoczęła się na nowo walka po- 
między Staro-Młodo - Czechami, a powodem 
jest głośne oświadczenie siedmiu Młodo- 
Czechów, iż wezmą udział w obradach sej- 
mu. Gdy nie udały się usiłowania — pisze 
Presse — zachwiania tych postanowień 
Młodo-Czechów, poczęli Starzy wytykać im 
ich przeszłość i szydzą z ich zawisłości i 
uległości. 

— Z Opawy donosi Silesia, że szlązki 
rząd krajowy jest obecnie zajęty nader wa- 
żną dla tego kraju kwestyą: uregulowaniem 
biegu rzeki „czarnej Oppy.* 

— Rada miejska w Bernie zamierza 
zaciągnąć pożyczkę na cele gminne w wy 
sokości 3.500.000 złr. i zamierza pokryć 
ten dług podatkiem czynszowym i dodat- 
kiem gmiunym do podatków dochodowych. 

— Dzienniki wiedeńskie dowiadują 
się z Gradru, że z tamtejszej kancelaryi 
konsystoryalnej wyszło wezwanie do ducho- 
wieństwa, ażeby nie wnosiło prośb o zapo- 
mogi z funduszów państwowych i że za to 
ks. biskup wynagrodzi je stypendyami 
mszalnemi. 

— Rada miejska w Linzu uchwaliła 
na umorzenie długu 1 miliona złr. w tam- 
tejszej kasie oszczędności na przeprowadze- 
nie kanalizacyi i wodociągów zaciągnąć się 
mającego — podwyższyć podatek gminny o 
16 ct. a podatek czynszowy o l ct. 

— Węgierski minister skarbu, Kolo- 
wan Ghyczy, znosi posady adjuuktów kon- 
ceptowych przy ministeryum zostającem pod 
jego kierownictwem, ażeby zaś wskutek te- 
go nie poniosło państwo szkody, zarządził 


to w ten sposób, iż wyniósł czterech ad 
junktów na wyższe posady a resztę — bli- 
sko trzydziestu — postawił w stan rozpow 
rządzalności na rok. To samo zamierza 
także uczynić węgierski minister handlu. 


Z Totis dowiadujemy się z dzien- 
ników węgierskich i niemieckich, że pierw- 
sze ćwiczenie wojskowe odbyło się d. 27 z. 
m na przestrzeni 31/9 mili kwadratowej 
pomiędzy Kocs, Mocsa, i Tómórd. Cztery 
pułki wzięły udział w tem ćwiczeniu. 
Skombinowany atak kawaleryi udał się wy- 
bornie, i na komeudę Najjaśniejszego Pana 
został powtórzony. O godzinie 2 z południa 
powrócił Najjaśniejszy Pan z ćwiczeń; d. 
26 z. m. przybył do obozu pod Totis mini- 
ster wojny br. Koller. 

— Wszystkie dzienniki węgierskie i 
wiedeńskie rozpisują się bardzo szeroko o 
odbytej próbie austryackiego działa ze spiżu 
i stalowego działa z fabryki Kruppa w Es. 
seu. Rezultat próby wywołał walkę pomię- 
dzy dziennikami wiedeńskiemi a węgierskie- 
mi. Wiedeńskie nie mają słów na oddanie 
pochwał działom z fabryki Kruppa, węgier- 
skie zaś nie widzą'w tych działach nic nad- 
zwyczajnego, zapewne dla tego jak powiada 
Fremdenblatt, bo obawiają się, ażeby te po- 
chwały nie spowodowały zmiany austryac- 
kiego systemu artylerzyckiego i nie były 
zapowiedzią wielkiego extra - ordinarium w 
budżecie ministerstwa wojny. Pester- Lloyd 
chociaż przyłącza się do zdania dzienników 
węgierskich, pomimo to umieszcza następu - 
jące sprawozdanie świadka naocznego prób 
odbytych z działami pod Wiener-Neustadt: 
» «cena, która przedstawiła się oczom li- 
cznie zgromadzonej publiczności, arcyksią- 
żąt, generałów, oficerów austryackich i za- 
granicznych, przewyższyła wszystko, na co 
kiedykolwiek mogłaby się zdobyć vajśmieł- 
sza i najbujniejsza wyobraźnia! Wrażenie, 
jakie odnieśli wszyscy oficerowie, generało - 
wie i publiczność, było tego rodzaju, iż 
każdy musiał powiedzieć: „armia austryacko- 
węgierska, nie ma od tej chwili równej so- 
bie artyleryi!* 

Skuteczność 8*7 centimetrowego, stalowego 
działa odtylcowego z fabryki Kruppa, jest 
przerażającą, okropną, niszczącą wszystko 
dokoła. Nasze 8-funtowe działo jest w obec 
tego olbrzyma, zabawką dziecinną. Nie chcę 
was pużyć cyframi, powiem wam tylko tyle: 
Przy równych warunkach, w równej od- 
ległości, przy równej wadze kul, zrobiło nasze 
działo 70 celnych strzałów a działo Kruppa 
1700, mówię wyraźnie: tysiąc siedmset ceł- 
nych strzałów!* Wyobrażcie sobie, że odła - 
my kul padają na bataljon wojska... Nie 
zdaje mi się, ażeby 20 szeregowców mogło 
ujść cało z spotkania się ztą machiną pie- 
kielną. Jest to po prostu rzeczą niemożliwą, 
ażeby nasze ośmiefuntowe baterye mogły 
kiedykolwiek ustawić się na 5.000 kroków 
(= pół mili) pod ogniem 8:7 centimetro- 
wych stalowych bateryj odtylcowych, zanim- 
by się bowiem ustawiły, nie byłoby już ani 
jednej lawety, ani jednego żołnierza, ani je- 
dnego konia! Tylko jedna myśl zapanowała 
w umysłach wszystkich przy tej próbie o- 
becnych generałów, najwyższych wodzów i 
ludzi fachowych, że w obec nieprzyjaciela, 
uzbrojonego w takie działa, bylibyśmy zu- 
peluie bezbronnymi z naszemi 8 fuatówkami ! 
Co nam więc obecnie czynić wypada — nad 
tem nie potrzebujemy długo zastanawiać 
się". 

Na te wszystkie pochwaly odpowiada 
Ungar. Lloyd, że Prusacy w r. 1866 zrobili 
doświadczenie, iż artylerya austryacka jest 
lepszą od pruskiej artyleryi i że w skutek 
tego doświadczeniu zreformowali swoją ar- 
tyleryę na wzór austryacki; uczynili to z 
pospiechem dla tego, bo mieli zamiar zmie- 
rzyć się z nieprzyjacielem, w którym są- 
dzili, że jest silniejszym od Austryi. My 
nie mamy powodów do pospiechu, zanim 
więc wypowiemy słowa ostatnie w sprawie 
przeobrażenia naszej artyleryi, musimy za- 
stanowić się nad finansami naszemi, i za- 
pytać czy one zezwolą na tak kosztowną 
reformę. 


Francya. Znane pismo ks. biskupa 
mogunckiego w sprawie obchodu uroczysto- 
ści sedańskiej, wywołało wielkie zadowole- 
nie w kołach łegitymistycznych. Z pisma 
tego wnoszą legitymiści francuzcy, iż mogą 
liczyć na poparcie katolików niemieckich. 
Inaczej na tę sprawę zapatruje się organ 
ks. Broglie'go, Le Français. „Nie raz zwra- 
caliśmy uwagę ua okoliczność, pisze ten dzien- 
nik — że bardzo oddani sprawom kościo- 
ła katolicy niemieccy SĄ Zarazem wielkimi 
patryotami. Byłoby to zatem tylko złudze- 
niem, gdybyśmy sądzili, że jedność wiary 
może się stać węzłem politycznym między 
katolicką Francyą a katolikami Niemiec. 
Byłoby to naiwną łatwowiernością mniemać, 
że biskup moguncki poszedł za natchnie- 
niem przyjaźnych dla Francyi u 'zuć, ogła- 
szając swoje pismo w sprawie obchodu uro- 
czystości sedańskiej; prawdą jest tylko, że 
polityka ks. Bismarcka nie doznaje nigdzie 
tak wielkiego oporu, jak w szeregach epi- 


skopatu i katolików, i dlatego tylko pismo 
ks. biskupa mogunckiego ważnym jest fa- 
ktem. 

— Okólnik wyboreży kandydata repu- 
blikańskiego w departamencie Maine- et - 
Loire, o którym wczoraj na tem miejscu 
wspomnieliśmy, tak opiewa: „Delegaci na- 
szych pięciu okręgów powoleli sie na mój 
patryotyzm i zaproponowali moją kaudy- 
daturę na deputowanego Zgromadzenia na- 
rodowego. Nie ubiegałem się o ten man- 
dat, lecz jeżeli go otrzymam, będę go 
sobie poczytywał za zaszczyt i obowiązek. 
O sobie powiem tylko słówko: pecho- 
dzę ze stanu robotników, w którym pozo 
stawałem przez całe moje życie. Jako re- 
prezentanta robotników powołali muie moi 
współobywatale do rady municypaliej i do 


it 


oblęgającym zawarte zostało zeszłego czwart- ; wiada Rép. franc. zastępcy Francyi niestety zdołało dociec przyczyny tego samobójstwa, 


ku zawieszenie broni w celu wymiany pe- 
wnej liczby jeńców. Karliści wydali jednego 
oficera i dwudziestu kilku żołnierzy, których 
„niedawno zabrali byli do niewoli pod Ar- 
bolancha. 

Upadku Puycerdy oczekują tu z każ- 


dą chwilą pomimo esergicznej obrony obl,- ; 


żonych. Przemoc po stronie Karlistów jest 
| ogromna, artyleryi i amunicyi nie brak, 
j trudno także, aby jeneraluy kapitan Kata- 
| ionii, który sam jest blokowany w Barce- 
| lonie, mógł przyjść na pomoc oblężonej 
: twierdzy. Musiałby ou przedewszystkiem 
|zdobyć na powrót Urgel, przez który wie- 
dzie droga. do Puycerdy. Jako curiosum przy- 
taczam wam bajeczkę puszczoną w świat 
przez Serranistów. Oto Bismarck miał ka- 
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rady jeneralnej, a jako taki sprawując į tegorycznie oświadczyć Mac-Mahonowi, że 
przez trzy lata w trudnych nieraz stosua- ; jeżeli Francya nie zamknie hermetycznie 
kach urząd mera w Angers, byłem w mo- | granicy hiszpańskiej, uczyni to korpus 50.000 
żności nieraz coś dobrego uczynić, Z prze- | Prusaków wysłany z Berlina koleją wprost 
konania jestem republikaninem. Według | przez sam środek Francyi!* 
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J K 
mego widzenia rzeczy republika nie jest 

rządem wyłączności; przeciwnie jest ona 
rządem wszystkich ala wszystkich. i w imię 
dobra wszystkich. Nie odtrąca ona nikogo 
od siebie; otwartą jest dla wszystkich lu 
dzi uczciwych; ona jedna tylko daje pra 
wdziwym konserwatystom skuteczną rękoj- 
mię przeciw wszelkiego rodzaju rewolusyom, 
Marszałek Mac-Mahon ustanowiony został 
prezydentem republiki na lat siedm. Przyj- 
mując otwarcie jego władzę, wspierać będę 
tych, którzy władzę jego chcą wzmocnić 
trwałemi instytucyami. Jako były mer, będę 


— O nadejściu flotylli niemieckiej piszą 
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nie zawsze Z pożąduną <tanowcześcią się sprawdziło jedynie, że Lasek. od młodości cho- 
przyłącza. Projekt przedłożony zastał na | wany w demu gospodarza z Naprawy, Pawła 
stępuie konferenci do zatwierdzeni». O tem | Pasiowca, był młodzieńcem treeźwym, skromnym 
posiedzeniu plenum konferencyi nie mamy |i spokojnym. 
jeszcze szczegółów; wiemy tylko z telegra- | (G.) Zapiski dyecezyaine. Ks 
mu, że została ona 28. sierpnia zamkniętą | Włodzimierz B:rowies  dotęchczasowy zawiad aj 
i że protokół podpisali « zyscy delegowani | wea gr kat, knpelani w Woli Kohlańskiej u- 
z wyjątkiem angieisxiego i tureckiego. wolniony został z tej posady. a dalszą admini- 
-— W zamku Meylaadt niedaleko Has- stracyę objął g. k pleban w Koble starem, — 
seltu —zmarł 21.2. m. w 80. roku życia hr. | Ks, Julian Wędziłowicz, dotychczasewy admini- 
Bartłomiej Teodor de Theax, którego imię i strator g. k probostwa W Maciejowie, objął 
od chwili powstania państwa belgijskiego, 


GD 


SGI 


„PAWII R WA bi zawiadowstwo g, k. kapelanii w Rychwaldzie.— 
: śle jest związarem z dziejami tego kra- | Ks, Jan Stroński uwolnieny został posady 
ju. Urodzony 25. lutego 1794 w zamku wikarego w Orowem, a ks Jan Rudawski od o- 
Subaebroeck w Limbursziem, wszedł hr. de 


ki 


? ; 1em |howiązku kooperatora w Saeniay. — Ks. Miko- 
Theux jako adwokat z Lüttich do kongresu | łaj Kaczorowski. kapłan należący do agroma- 


WArFOdOWAO: ietornzdzi ) Ee . 7 A à š 
narodowego (w listopadzie 1 30.) w którym dzenia 00O Bernadynów w Tarnowie, uwolniony 


reprezentował powiat Hasselt, Po rozwiąza- 
niu kongresu powierzali mu wyborcy tego | 


został z obowiązku wikaryusza Biesiadkxch, 
a na jego miejsce przybył ks, Karol Guskie- 
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z Santenderu do Köln. Zig. pod dniem zj 
sierpuia: „Długo oczekiwana flotylla nie 

miecka nadpłynęła tu dziś rano. Jaż w*czo- | wewnętrznych; ten sam urząd sprawował on 
raj wieczór łodzie „Nautilus“ i „Albatros“ | następnie w trzecim gabinecie od sierpnia 
po szczęśliwej podróży z Plymouth przyby- | 18384 do kwietnis 1840, a w r. 1837 hył 
ły przed port tutejszy.. Ponieważ jednak | oraz ministrem spraw *agranicznych, Po 
była to niedziela a do tego odpust w po-|raz ostatni zasiada hr. Theux w radzie kró 
bliskiej wiosce, nie podobna było dostać | lewskiej jako miuister szraw wewnętrznych 
ami jednego majtka i tak okręty przenoco- | od marca, 1846 do 12. sierpnia 1847, Od- 
wać musiały na otwartem morzu. Dziś ze | tąd aż do roku 1870 stał na czele opozy- 
świtem wpłynęły do zatoki i stanęły na | cyi klerykalnej. Po zaburzeniach w r. 1871 
kotwicy pod samem miastem. Są to dwa | powołał go król Leopold II. do swego obe- 


się domagał wolności gminnych, które są; wcale okazałe siatki, majace około 170 stóp | cnego gabinetu, gdzie hr. T. zasiadał w 
podwaliną wszelkich wolności politycznych | długości i uzbrojone każdy czterema dzia- | <hurakterze kierującego ministra bez teki. 
Będę żądał, ażeby każda gmina miała pra-| łam I2i 14 eentymetrowemi. Załoga cieszy | Byłto mąż stanu w człem znaczeniu te- 
wo wybierać sobie mers ; będę również ob-| się n:jlepszem zdrowiem i nie będzie po | go słowa, a dla siepospolitych przymiotów 
stawał z% nienaruszalnością prawa powsze- | trzebowała przebywać uciążliwej kwaran. | charakteru i stałości przekonań ceniony 
chnego głosowania. Mojem zdaniem każdy į tanny. Zdaje się, że obydwa okręty nie bę- | uawet przez przeciwników politycznych. 
obywatel, któremu nic zarzucić nie możne, ! dą długo odpoczywać, lecz zechcą wkrótce 

powinien mieć prawo głosowania na zastę- | eglądnąć z bliska wybrzeże kantabwpjskde (N Sma 


pcę w radzie narodu. Ponieważ Agroma- 
dzenie narodowe wskutek wewnętrznego roz- 
kładu nie może dokonać niczego stanowcze- 
go, więc połączę się z tymi, którzy żądają 
rozwiązawia Izby i odwołania się do kraju za 
pomocą, powszechnych wyborów. Pymcza- 
sem będę się kierował miłością ojczyzuy, i 
będę popierał wszystko, Co tylko zdąża do 
przywrócenia sił naszej drogiej ojczyzny, 
zapewnienia wewnętrznego 1 zewnętrznego 
pokoju, rozwoju bandlu i przemysłu i za- 
pewnienia wolności na trwałych podstawach, 
Maille.“ 


Dzienniki liberalne pochwalają bardzo | te korpusy podiegały naczelnej komendzie 
powyższy okólnik wyborczy i zalecają go- | armii, nie 


rąco jego kandydaturę. Temps utrzymuje, 
że nietylko republikanie, lecz wszyscy libe- 
ralni i konserwatyści, jeżeli nie są uprze- 
dzeni, mogliby podpisać słowa kandydata 


obecności flotylli niemieckiej otrzymali te- 
mi duiami nowy transport 3000 karabinów 
|i 180 pak z amunicyą. 


które z wyjątkiem portów w Castro Urdia- 
les, Portugalete i San Sebastian znajduje 
się całe w ręku Karlistów. Zobaczymy, jak 
ci panowie wobec tego się zachowają.* 
Karliści donoszą tymczasem, że mimo 


KRONIKA 


T Dr. Józef Sermak, adwokat lwow- 
ski, kawaler legii honorowej, członek Rady miej- 
skiej, mąż powszechnym szacuakiom otaczany 
1 obywatel gorliwy w służbie publicznej, zmarł 
dziś w nocy nagle, tknięty paraliżem. 


* Doraźna sutysfakcya. Jan Buca, 
dorożkaurz. jadąc wczoraj w nietrzeźwym stanie 
ulicą Kaźmierzowsią, potrącił dyszlem W, Bóh- 
merwalda, w skutek czego teuże upadł na zie» 
mię i skaleczył się w nogę. Kilka osób będą- 
cych świadkami tego wypadku poczęło wtedy 
potrącać 1 za włosy targać dorożkarza, którego 
dopiero za wdaniem się żołaleraa policyjnego 
odprowadzono do palicyi 


* Przyfrzymanie złodzieja, Tej no- 


Belgia. (IKonferencyn bruwelska) Przy 
art 9. o „korjusach ochotvików: czyni ba- 
ron Lambermont uwagę, że warunek, aby 


zawsze byłby wykonalny, povie» 
waż oddziały ochotnicze bywają, często od 
armii narodowej odcięte i na własną rękę 
działać muszą. Nie zawsze też mogą miesz- 
ksńcy zaopuirzyć się w szczególne odznaki 


(WA 


ZĄ. 


republikańskiego w departamencie Mainu- | zewnętrzne, co jednak nie powiunoby prze: 
et Loire; nawet ostrożny i przezorny Jour-| szkadzać, sby ich uważano za stronę wal- 
nal des Debats oświadcza się za kandydatu- | czącą. Pułk. Hammer przyłącza się do tego 
rą Mailiego. 
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zapstrywania. Komisya uchwala w końcu į "ley Grodzickich. 


cy schwytano zuanego złodzieja Antoniego 
Piórkowskiego w chwili, gdy cknem chciał się 
zakraść do pomie:zkamia p. G. Wicherka przy 


1 
1 


dnia 4 sierpnia b. r. kanoniczną instytucyę na 

1 2 bost ; N ieści == K Je- 
g. k. probostwo w Nowem mieście, a Je 
drzej Telepa, dotychczasowy administrator 


powietu nieprzerw..nie mandat do drugiej | wioz. — Ks, Jan Radawski, dotychczasowy ko- 
izby. a hr. Theux był w końsu jedynym Ye- | operator przy g, k, probostwie w Sosnicy. wpro- 
prezentaniem, który od czasu utworzenia | wądzony został w zawiadowstwo g.k kopelanii 
Izby bez przerwy w niej zasiadał. W pierw- |w Zobozwie. — Ka. Piotr Towarnieki, były ad- 
szym gabinecie króla kierował on ód lipca | winistrstor g k. probostwa w Turce, otrzymał 
1831 do września 1832 wydziałem spraw | y ; 

| 


gr. 
kat. kapela:sii w Porudnie, otrzymał dnis 24, 
sierpnia b. r. kanoniczną instytucyę na tę ka- 


pełamię, — Ks Józef Pabian, dotychczas wy 
zawiadowca łac. probostwa w Bolesławin (dyo- 
cezył tarnowskiaj) otrzymał na dniu 10, sier- 
pnia b. r. kanoniczną iaostytucyę na powyższe 
probostwo. — Js. Piotr Niedźwiecki, nowo wy- 
święcony kapłan, przeznaczony został na koopa- 
ratora przy łac probostwie w Horożanie, — 
Tytui stołu otrzymali z funduszu religijnego u- 
kończeni teologowie stena duchownego gk, dp- 
ecezyi lwowskiej: Bilński Piotr, Birczak Jan, 
Borodajkiawicz Theofan, Cegielski Michal, Oha- 
rzewski Józef, Chomiński Modest, (zyrowski 
Jen, Dorożyński Julian, Gabrusiewicz Jan, Gliń- 
ski Msksymilian, Harasiewicz Aleksander, Kon- 
dala Michał, Kumanowski Mikołaj, Łahodyński 
i Leon, Michowicz Teofil, Nawrocki Jan, Oleksy 
į Michał, Pauluk Szymon, Poznański Włodzimierz, 
| Bogużyński Jan, Rostkowież Emil, Robczak De- 
i meter, Rudmeki Vyonizy, Sawiuk Jan, Spodaryk 
Jau, Samyk Jędraej, Szawała Michał, Szuchie- 
wiez Teofil, Szust Łukssz, Towarniecki Aleksan- 
der, Wieliczko Michał, Teodorowicz Mikołaj, 
Wierzbicki Emil, Wojtowicz Igaacy i Wojtowicz 
łukasz, nakoniec Jau Bartoszewski almunus se- 
minarza Wiedeńskiego. * 

“x Nieszezęśliwy wypadek zdarzył 
się d. 27, sierp. na strzelnicy wojsk, na Wychylóweea 
p'd Saraboram podezas ćwiczeń lnndwery tam: 
tejszej w strzelaniu. Wystrzelona kula odbiła 
się od wału zbierającegu pociski po za tarczą, 
ugodila laniwerzystę Brynia Skoropata, mu- 
strującego się z innym oddziałem po drugiej 
stronie Dnuiestru, tak  nieszezęśliwie powyżej 
biodra, że po upływiu 9 godzin z odniesionej 
rany życie zakończył, Ta sawa kuła uin prze- 
szyła Skorpata, lekko drasnęla w rękę tskże 
innego laudwerzystę, Michała Szajka. 


— W departamencie Hautes Pyrénées 
stawiają Bonapartyści przy wyborze uzu- 
pelniającym kandydaturę Foulda; stronni- 
ctwo zaś rządowe popiera kandydaturę ks 
biskupa Langenieux. W departamencie tym 
nie może mieć wszakże kandydat stronvi- 
ctwa klerykalnego żadnych widoków. 


Wiochy. Gozzelia d [talia zamieszcza 
następujące doniesienia: „W Rzymie obiega 
pogłoska, że do Włech przybył umyślny wy- 
słaniec niemieckiego rządu celem zbadania, 
czy nie byłoby rzeczą możliwą nakłonić rząd 
włoski do przyjęcia polityki Diamarka wo- 
bec kleru. Dodają, że chociaż wysłaniec ten 
dał do poznania, że w danym razie przy- 
szłoby do zawarcia tajnego traktatu, bardzo 
dla Włoch korzystnego. to jednak straci 
nadzieję. aby rząd nasz opuścił drogę do- 
tychczasową, nakreśloną odpowiednio àu- 
chowi ustaw ojczystych istosunkom między 
kościołem a państwem * 


artykuł rzeczony w następującem brzmieniu: | 
„Prawa stron walczących przysługują 
oddziałom ochotniczym pod następującemi 
warunkami; 
, l Jeżeli na swym czele mają, osobę, 
która odpowiedzialną jest za swych pod- 
władnych, 


* Aresztowamo wczoraj poszukiwanego 


no przy nim 15 ziv. 60 ct. 1 parę nowych 
spodni; zkąd ma taką kwotę pieniężną, nia 
mógl się aresztoweny wykazać w sposób na 
wiarę zasługujący 


* Zmajieziemo wczoraj na placu Kra- 


` 2. Jeżeli mają zewnętrzną odznakę, | kowskim woreczek skórzany, czarny z kwotą 
T i : : a 
Gi ac ia jest widoczną. 1 złr, 40 ct. Złożono go w policyi. 
1 otwarcie broń noszą. Sy Zmekwały przemytnik. Dusia 8, | 


| 4. Jeżeli w działaniach swych stosują 
się do ustaw, zwyczajów i trybu wojskowe- 


go. 


b. m, na gruntach imlic wielkich w starostwie 
Zbaraskiem, nad granicą rossyjską położonych, 
strażnik skarbowy przytrzymał nieznajomego 
włóczęgę z przerycanym tytoniem wossyjskim, 
Włóczęga pod pozorem, że pokaże miejsce, w 
którem zakopał więcej takiego tytonin, odwiódł 


jen. Arnandeau sądzi, że w tej formie 
artykuł ten zadowoli reprezentanta Belgii ; 
baron , Lambermont oświadcza jednak że 
mme tO poczynić jeszcze musi niektóre z4- 
strzeżenia, : ef a eka 
Komisya g: eirezo i szedi „ku koszarom rossyjskim, 
prawdopodobnie, ażeby ujść za granicę, jakoż 

wezwany, ażeby wrócił pa miejsca gdzie został 
przytrzymany, począł uciekać a dopadnięty przez 
strażnika osłwróci się z taką gwattownością, że 
go powell na ziemię i chciał rozbroić, Po dlu- 
giem szamotanin napadnięty strażnik zdołał się 


Bo. z.jmowała się następnie art. 
45. 1 46. Artykuły te przyznają prawo stron 
walczących ludności miejsca, jeszcze nie 
zajętego przez nieprzyjaciół, jeżeli ludność 
ta chwyta za broń dla własnej obrony; Ba 
tomiast odmawiają tego prawa mieszkańcom 


za kradzież złodzieja Jakóba Sidora, Znalezie . | 


strażnika » posterunku, na którym pozostał dru- ; 


osady, zajętej już przez wojsko nieprzyja- 
cielszie. Wyyjązała się dość żywa dysku 
ssya między pełnomocnikiem niemieckim 
$ jednej, a zastępcami państw mniejszych 
A a ny, Ci ostatni sprzeciwiali się 
IE ‘9 bBolępianiu a priori obywateli, 
którzy z narażeniem własnego życia uderza- 
ją z bronią wręku na nieprzyjaciela. Baron 


Hiszpania. Donieśliśmy wczoraj, ż 
Karliści zajęli warownie Haro, Calahorra 
w prow. Logrono i Alcocer w prow. Guada- 
lajsra a garnizony tamtejsze dostały się do 
niewoli. O zdobyciu Haro pisze karlistowski 
korespondent x Bayonny 27. sierpnia: „de 
nera} Alvarez wyszedłszy z La Guardia 


przekroczył Ebro i zdobył miasto Haro. M a! przytaczał następujący przy- 
` PET ; ni ub kżywadówE ga da ARA NAGIE 
Załoga złożona z linii i gwardyi narodowej | "A: "*ypuśćmy, że mieszkauiec najechz- 


nego kraju zostanie schwytany w chwil, 
gdy przerywa drut telegraficzny, aby znisz- 
czyć komonikacyę nieprzyjaciela. Czy godzi 
się obywatela takiego piętnować już naprzód 
jak rebusia? Wolno nieprzyjacielowi roz 
strzelać go, ale niechże przynaimniej ten 


kapitulowała i została wziętą do niewoli, 
Miasto Haro liczy 7000 mieszkańców. Mo- 
ricnes, który „z powodu braku wady* cofa 
się coraz dalej, nie przyjął bitwy ofiarowa- 
nej mu przez Alvareza w równinie Tafalli. 

Z Haro poszedł Alvarez dalej ku Ca- 


lahorra w stronę Sarragossy. gdzie mógłby 
połączyć się z Don Alfonsem, który skon- 
centrował armię swoją pod Alcaniz, miasta 
na prawym brzegu rzeki Ebro, liczącego 
10.000 mieszkańców. (Don Alfonso wkroczył 
już do Alaniz, jak to wczoraj donieśliśmy; 
miasto Calahorra zaś opuścili już Kawliści, 
jak donosi depesza madrycka z 28. sierpnia; 


Red ) Między załogą Bilbao a korpusem : przy swych zastrzeżeniach, do których, po- 
Toęawska Nr. 109, z dnia 1. wrz: śni, 1274, 


Gazeta 


nieszczęśliwy nie będzie potępiony przez 
własną Gjczyzię, 


wydobyć z rąk przeroytnika, zadawszy mu 
pchnięcie bagnetem, lecz w tej chwili nadbie- 
glo kilku ludzi cd strony rossyjsziej i uniosło 
rannego napastnika, którego osoby dotąd spra- 
wdzić nie było można. 

„x Wybór uzupełniający do Rady 
powiatowej grupy gmin miejskich odbył 
się d, 26, sierpnia w Chrzanowie, Wybrany 
został jednogłośnie e. k. notaryusz chrzanowski 
p. Apolinary Horwath. 

„łą Nieszczęśliwy wypadek. W no- 
cy na 18. sierpnia utonęli w rzece Rabie wło- 
ścianie Maciej i Michał Piekarczykowie z Raby 
riżnej w starostwie Limanowskiem, przeprawa” 
jąc się wozem przez wspomnioną rzekę, sku- 


pA 
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aśnie wezbraną, 


+”; Mromiica pożarowa. W starostw. 
Gorliekism -aszły w lipeu następujące wypadki 
pożarów: w Rupiey ruskiej zgorzuł z niewia= 
;domej przyczyny dom mieszkalny z zabudowa- 
|uiami gospodarskiemi, niezabezpieczona szkoda 
wynosi 700 zł; w Załawie zgorzał miyn ware 
tości 800 zł. pożar wybuchł prawdopodobnie 
w skutek podpalenia, w Uściu zgorzał dom z 
zabudowaniami gospodarskiemi. W Trzcianie w 
starostwie Krośnteńskiem zgorzały młyn 
i tartak wartości około 1000 zł. W Drolhe- 
byckiem zgorzał w Solou dom mieszkalny 
wartości 260 zł; w Kropiwniku dom mies<kal- 
ny zo sprzętami domowemi, niezabezpieczoną 
szkoda wynosi 330zł; w Drohobyczu topiuruia 
wosku ziemnego, niezabezpieczeną szkodę obii- 
czono na 260 zł. W Skałackiem zgorały 
w Czerniszówce 3 domy z zabudowaniami go- 
spodarskiami, uiezabezpieszona szkoda wysosi 
600 zł; w Podlesie szodoła 1 dwie szopy, nie- 
zatospieczona szkoda wynosi 900 zł; w Staro- 
miejsczyźnie «gorzal duch domu wartości BOI, 
W Sasznie w starostwie Kamioneckiem 
zgorzały trzy stodoły; częściowo zabezpieczona 
szkoda wynosi 400 zł, W Tarnobrzeskiem 
zgorzała w Krządce karczma dworska warlości 
300 zl; w Gorzycach stodoła ze zbożem; nieza- 
bezpieczona szkoda wynosi 850 zł. a oprócz 
tego dwa domy mieszkulie, niezabezpieczona 
szkoda wynosi 600 zł, 

— Dżuma znowu z większą siłą sze. 
rzy się w Bengazi, Zapewnienia kkarzy euro- 
pejskich, że wkrótce ustanie tam zupałnie, nie 
ziściły się. Z Malty właśnie smutne nadchodzą 
wiadomości o postępach tej zarazy w Afryce. 
Władze tej wyspy widzą się już zuuszonemi 
zaprowadzić tam ścisłą kwarantanę dla tows- 
rów nadsyłanych z Bengazi i Tripolidy, I w 
Sycylii ma być zaprowadzena 
tana. 
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taka  kwaran- 
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tkiem ulewnych deszczów wi | 
47, Samobójstwo. W Naprawie w sta- 


— Dla hcienderskich kolonii w 
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rostwie Myślenickiem dnia 2. sierpnia rezerwi- 
stu 56 pułku piechoty, 24-letni Walenty Lassk, 
rodem z Zętewni, ubrawszy się w mundur woj- 


Uchwaleniem rozdziału „o rekwizy 
czach* zakończyłą komisya pierwsze czyta. 
nie projektu. Od 20. sierpnia zajmowala ; i y 
się komisya drugiem czytaniem. Powtarza- | skowy i wypożyczywszy od leśnego dworskiego 
no mniej więcej te same wywody za i prze strzelbę pod pozorem, że chce zabić turkawkę, 
ciw; zastępcy peństw mniejszych obstaweli * którą widział w krzakach, wystrzałem odebrał 


'sobie życie w lesie. Dochodzenie sądowe nie 
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indysch wschcednich ajenci rządu hollendsr- 
skiego poszukują lekarzy, Dwaj tacy ajenci 
bawią obecnie w Pradze, gdzie podobno juź 
się im powiodło pozyskać kilku młodych B- 
skulapów, 


NS, 


FA 


Podróż do Ameryki zuacznie te- 
raz będzie tańszą, gdyż towarzystwa zaatlaa” 


tyckiej Żeglugi parowej zaczynają zniżać ceny 
przewozu podróżnych T tak dyrekcya Ham- 
burgsko - amerykańskiego towarzystwa parowców 
przewozowych, prowadzona przez firmę „Au- 
gust Bolten w Hamburgu“ ogłasza, iż odtąd 
przyjmować będzie podróżnych na swe parow- 
ce za opłatą 30 talarów ed osoby. Dotychczas 
opłata ta wynosiła 45 talarów, Parowce rzeezo- 
nego towarzystwa kursują pormędzy Hambur- 
giem a Nowym Jorkiem. 


— Lalka przyczymą mieszczęścia. 
W Wiedniu, w piątek, pięcioletnia dziewczynka 
bawiła się lalką w otwartem oknie drugiego 
piętra. Nagle lalka wymknęła jej się z rąk i 
spadzjąc zatrzymała się na drucie telegraficznym, 
pod owem oknem rozpiętym. Dziecko przechy- 
liwszy się, ażeby schwycić miłą zabawkę wy- 
padło z okna na bruk i śmiertelnie się poka- 
leczyło, 
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— Zbiór pieśni dia użytku młřo= 
dzieży szkolnej — pod tym tytułem ogłasza 
ks, Leonard Solecki we Lwowie przedpłatę, na 
bardzo pożądaną i pożyteczną dla młodzieży pu- 
blikacyę, Śpiewnik ten zawierać będzie przeszło 
100 dobranych i ulubionych pieśni kościelnych 
w nótach na cztery głosy mięszane ft. j. Sopran, 
Alt, Tenor i Bes, tudzież kwartety na chóry mę- 
zkie, z tekstem polskim i łacińskim, na papierze 
rygałowym. Będą tam msze całe, jakoteż i mniej- 
sze utwory:  Bethowena, Mozarta, Haydena, Mo- 
niuszki, Kreutzera, Knhlana, Mozera, Himmla, 
Danka, Lorenza, Gmiewicza, Szumlańskiego, Rud- 
kowskiego i innych, Zwraca się uwagę na wielki 
wybór kolend ulubionych i najnowszych; będą 
także msze żałobne i pieśni nad grobem, potem 
pieśni do śpiewania podczas wycicezck tak zwanych 
majówck, 

Dla dogodności młodzieży szkolnej i dla u- 
niknienia mozolncgo przepisywania nôt, i wkrada- 
jących się ztąd mylek, wyjdą te pieśni z druku 
dla każdego głosu osobuo t. j. osobno dla sopra- 
nu osobno dla altu, osobno, dla tenoru i osobno 
dła basu. Jako dodatek przyłączoną będzie do 
każdego pojedynczego egzemplarza krótka nauka 
śpiewu figuralnego. Liczba 15 egzemplarzy z ka- 
żdego głosu, t. j. razem 60 stanowić będzie je- 
dno kółko śpiewne, do którego dodaną będzie 
gratis jedna partytura wszystkich czterech głosów 
razem dla p. T. Nauczyciela śpiewu. Partytur o- 
sobno nie sprzedaje się, chyba przy zamówieniu 
najmniej 40 egzemplarzy śpiewnika, 

Nakład śpiewnika tego wymagać będzie zna- 
cznych kosztów, liczne więc tylko zamówienia u- 
możcbnią wyjście tego dzieła w cenie przystępnej 
t. je 1 zł. za egzemplarz. 

Prenumeratę przyjmuje wydawca ks, Leo- 
nard Solecki, we Lwowie, plac kapitulny, n. 7 
Mamy nadzieję, że dyrckcye naszych zakładów na- 
nkowych żywo popra to piękne wydawnictwo. 


> Teofil Gautier przytacza w świeżo 
wydanych Portraits contemporains szczegół z ży- 
cia Balzaca dowodzący, jak chorobliwe pomysły 
miewał ten znakomity pisarz. Pewnego dnia pro- 
sił Balzac Gautier'a, by go co prędzej odwiedził, 
chodzi bowiem o wielki dramat w pięcin aktach, 
który ma nazajutrz odczytać dyrektorowi teatru 
Porte St. Martin. Prócz Gautier'a zaprosił jeszcze 
trzech innych przyjaciół. Wszyscy przyszli w mnie- 
maniu, że Balzac zechce usłyszeć ich zdanie o swej 
sztuce, on jednak oświadczył im z wielkim spo- 
kojem umysłu, że ani nie rozpoczął pracy. W ta- 
kim razie, mówili przyjaciele, odczytanie sztuki 
odłożone będzie zapewne przynajmniej do sześciu 
tygodni. 

— Ale gdzież tam odparł Balzac; „sztuka 
ma przynieść dobre dochody — skleimy ją juź 
do jntra, Ty Ganticr, napiszesz pierwszy akt, O- 
nnrliac drugi, Lanmrent-Jcav trzeci, de Belloy 
czwarty, ja zaś piąty. Akt nie ma wiele więcej 
nad 500 wierszy dyalogu, co można z łatwością 
w ciągu 24 godzin napisać. 

Gauticr byl zdziwiony i oburzony, 
jednak: 


rzekł 


mi przedmiot, podaj płan, 
a przystapię do 


— powiedz 
narysuj w kilku słowach osoby, 
dzicła, 

— Ach! — zawołał Balzac lekceważąco 
jeśli mam dopiero mówić o przedmiocie, nie skoń- 
czymy na czas dramatu. 

Sztuka nosiła tytul Votrin. 
pięcu współpracowników jeden tylko luaurent-Jcan 
pracował nad nią sumiennie, jemu też przypisano 
autorstwo. Zaimprowizowany tak na poczekaniu 
dramat doczekał się tylko jednego przedstawienia, 
poczem został zakazany, a biedny Balzac musial 
się pożegnać „marzeniami, że otrzymaną za $wo- 
ja przyspieszoną pracę tuntyema pokryje część 
swoich znacznych dlngów. 


Z wszystkich 


— SPARE DESERT PET 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Znajomy Neczyperowicea, ) 


"e ciągłe pogróżki W. Rosenberga wy- 
wołały w p. Goldbergu tak wielką obawę, iż 
blady, wystraszony i prawie bezprzytomny błą- 
kal się po mieście, w końcu zmizerniał widocz- 


+ 
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nie, podupadł na siłach i jak utrzymuje Izaak ; czeniem nie zostało jeszcze usunięte podejrze- 
Lauterstein, wychodząc wieczorami z domu, i nie, że lis wspomniany został napisany z po- 
miał przy sobienóż, obawiał się bowiem, ażeby | lecenia Wolfa Rosenberga przez osobę umyśl 
przez Rosenberga lub jego wspólników nie zo- | nie do tego użytą a podejrzenie to wzmaga 
stał pozbawiony życia. Najbardziej gryzło p. | się, gdy się oceni osobiatość Rosenberga, jego 
Goldberga to przeświadczenie, iż świadkowie po- | postępowanie w obec 8. Goldberga a po czę- 
wołani w sporze awizacyjnym a dopuszczeni| ści i zeznanie córki jego, Klary Flam, która 
przez sędziego poczynią fałszywe zeznania, Nie] przesłuchana przez sędziego śledczego wapo- 
mogąc i nie umiejąc wyjść z tego zaczarowa- | mniała o ewentualnem zobowiązaniu się S, Gold 
nego koła, wszedł p, Goidberg w układy z Wol- | berga do zapłacenia sumy 6000 złr, a chociaż 
fem Rosenbergiem i zapłacił mu na ręce adwo- | zeznanie to pozbawione jest wszelkiej ecchy 
kata dra Szymona Szaffa kwetę 600 złr. ztym | prawdziwości, to z drugiej strony właśnie ze 
warunkiem, że Klara Flam ustąpi z szynku doia | zeznania tego winika, iż już poprzedcio obmy- 
1. maja r. b. m a Wolf Rozenberg odstąpi od | ślał W, Rosenberg plan całego działania i wcią 
wszelkich pretensyj. Rozenberg przystał na te | gnął do akeyi inne osoby, ofiarujące mu swe 
waruvki; d 19. maja b. r. wniósł podanie do j usługi, na co wskazuje także i ta okoliczność, 
c. k. Fądu krajowego, iż odstępuje od pozwu|iż zwykł on na wszystkie zmyślone fakty, po- 
przeciw p. 8. Goldbergowi, wręczył temu osta- | woływać zawsze jednych i tych samych świadków 
tniemu absolutoryum i otrzymał od dr. Śchaffa Na podstawie tego logicznego, niczem nio 
600 złr, osłabionego rozumowania doszedł p. Samolewicz 
Pomimo tej ofiary nie okupił sobie pan | do konkluzyi, iż czyny popelnione przez W. 
Salamon Goldberg spokoju. Oto dn. 30. maja | Rosenberga noszą na sobie prawne znamiona 
r. b. a więc w kilka dni po zawarciu ugody | zbrodni gwałtu publicznego z §. 98 lit. b. ust. 
otrzymał on z poczty lit d Wolfa Rosenber- | kar. — Wolf Rosenberg bowiem zamierzając w 
ga, w ktorom tenże wzywa go energicznie i| sposób nieprawny, niegodziwy i nieuczciwy wy 
stanowczo d zapłacenia ksoty 600 ziv. utrzy | łudzić ad zamożnego $, Goldberga znaczniejsze 
mując, iż udowodni świadkami, jako Goldberg | kwoty pieniężne, użył dla dopięcia celu gróźb, 
zobowiązał się do zapłacenia tej kwoty na wy. | zdolnych wzniecić obawy uzasadnionej u zagro- 
padek, gdyby zajmowane w jego domu pod l | żonego i w rzeczy samej tylko te groźb; były 
1322/4 przez Klarę Flam lokalności na szynk, | powodem, iż p. 5. Goldberg wypłacił Rosenber- 
komu innemu wynajął, Można sobie wyobrazić, | gowi znaczną kwotę (600 sł), do czego wcale 
co się działo z panem Goldbergiem, gdy od-| nie był prawnie obowiązany. P, Samolewicz 
czytał to pismo, Świadkowie zeznają, że odcho- | wnosił w końcu ua zastosowanie przy „wymia- 
dził on od zmysłów, upatrując na każdym kro- | rze kary $fu 178 ust. 2. ust. kar, t. j. na 
ku zastawione nań przez Rosenberga sidła, wymierzenie kary w granicach od 1 roku do 
Powyższe opowiadanie wyglądałoby w isto- | 5 lat. 
cie ną bajeczkę z Tysiąca jednej mocy, gdyby C. k. sąd uznał Wolfa Rosenberga w i n- 
nie było stwierdzone w najdrobniejszych szcze- | nym zbrodni gwałtu publicznego z §. 98 lit. 
gółach przez dochodzenie sądowe na podstawie | b. ust. kar. przez wymuszenie (Erpressung) a 
zaprzysiężonych zeznań pp. Salamona Goldber- | przy wymiarze kary zrobił użytek z $ 55 ust, 
ga, Izaaka Iautersteina i Jana Kwiatkowskiego, | kar. to jest uwzględnił rodzinę jego i skazał na 
nakoniec na podstawie załączonych dokumentów | 10 miesięczne ciężkie więzienie, zaostrzone dwu- 
i aktów sporu awizacyjnego. razowym postem w każdym tygodniu. P. Gold- 
Wolf Rosenberg, właściciel realności | berg zrzekł się zwrotu 600 zł P. Samolewicz 
we Lwowie były handlarz końmi, 52 lat liczą- zapowiedział wniesienie odwołania przeciwko 
cy, ojciec 4 dzieci, już siedm razy karany w | nizkiemu wymiarowi kary, 
drodze kryminalnej za rozmaite nieporozumie- 
nia z ustawą karną a nadto poszlakowany j 
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PRZEGLĄD HANDLOWY. 
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wspólnictwc w czynach karygodnych popełnio- 
nych przez Neczyperowicza, czem, jak widzie - 
liśmy powyżej, szczyci się — przesłuchany d, 
19. czerwca b r. przez sędziego śledczego i 
natychmiast uwięziony, przyznał, iż wystosował 
kartę korespondencyjną do Salamona Goldberga 
i wytoczył przeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy 1000 złr. i że otrzymał kwotę 600 złr. 
zaprzeczał wszakże, aby używał jakichkolwiek 
gróźb, lub ażeby pisał list drugi do Salamona 
Goldberga; utrzymuje dalej, iż jemuistotnie po- 
życzył 1000 złr. i na tę ostatnią okoliczność, 
tudzież na okoliczność, że S$. Golberg obiecał 
dać Klarze Flam 6.000 złr., w razie, gdyby 
szynk przez nią najmowany p. Goldberg komu 
innemu wynajął! powołał czterech świadków a 
to: Różę Haarzopf. Klarę Flam, Wolfa Woin ; 
trauba i Enocha Schwalbenfelda, świadków, któ- 

rych używa przy każdej sposobności, gdy wej- 

dzie w kolizyę z e, k. sądami, 

Przy rozprawie głównej, zmienił Rozen- 
berg zeznania powyższe w ten sposób, iż 
wszystko, co mówił Goldberg, jest nieprawdą ; 
prawdą natomiast ma być to, iż Golberg z 3 


Lwów, dnia 31. sierpnia 1874. 


| Oryginame sprawozd. Gazety Lwowski ej. 


-|- Stan powietrza w tygodniu u- 
biegłym był wogóle zadowalniający, deszcz 
padał chwilowo. Sprzęt plonów uważać na 
leży za ukończony; pszenica i żyto zadowa- 
lają najzupełniej, jęczmień wydał zaledwie 
średnie plony a owies co do gatunku jest 
gorszy miż w roku zeszłym. Ziemniaki wy- 
dadzą bardzo obfite plony, ćwikły poprawi 
ły się skutkiem ostatnich deszczów, toż sa- 
mo kapusta w Galicyi zachodniej. Stan 
dróg jest doskonały; żądania frachtowni- 
ków są umiarkowane, nie ma ich jednak 
czem zatrudniać, bo w wywozie zboża na- 
stała zupełna staguacya. W stosunkach 
robotników nie zaszły żadne zmiany; 
żądania ich są wcale umiarkowane co prze 
dewszystkiem przypisać należy tej okoli- 
czności, iż spadły cokolwiek ceny cerealiów 
i chleba. Ze wschodu powracali żniwiarze 
na zachód do zagród rodzinnych. Co się ty- 
czy taryf na kolejach galicyjskich, mamy 
do zapisania, że wyszła właśnie nowa ta- 
ryfa specyalna dle transportów zboża, owo: 
ców strączkowych, nasion olejnych, mąki i 
produktów mącznych i obowiązuje ona w 
bezpośreduim obrocie pomiędzy stacyami 
koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, ko- 
leji Karola Ludwika, koleji północnej Cesa- 
rza Ferdynanda a stacyami: Wiedeń i Bóh- 
misch Triibau. Obowiązuje ona tylko przy 
nadawaniu 200 centnarów cłowych na je- 
dnym i tymsamym liście frachtowym i jest 
wcale umiarkowaną, jak to przekonać się 
można z następującego zestawienia : 


rym Rosenberg miał żyć w przyjaźni, wezwał 
go, aby zerwał ugodę z Klarą Flam co do u- 
stąpienia zszynku i za to obiecnł mu dać 1000 
złr.; że nigdy nie pisal do Goldberga o 6000 
złr, chociaż Goldberg był obowiązany dać Kla- 
rze Flam tę kwotę, albowiem przy wynajmo- 
waniu szynku na lat 6, powiedział jej wyraźnie | 
że w razie, gdyby ją awizował przed czasem. 
zapłaci jej za każdy rok 1000 zir. 

Zeznania te Rozenberga usiłowali poprzeć | 
świadkowie jego, tylko co wymienieni, w skutek 
czego, na wniosek prokuratoryi powziął sąd w 
ciągu rozprawy głównej uchwałę na przyare- 
sztowanie Róży Haarzopf, Klary Flam, Wolfa 
Wejntrauba i fxocha Sehwallenfelda i wdro- 
żenia gledztwa o zbrodnię oszustwa przez fal- 
szywe świadectwo w obec sądu. 

P. Samolewicz oparty na faktach powy- 
żej opisanzch, zbił tlumaczenia Wolfa Rosenber- 
ga następującym wywodem. 

Co do rzekomej pożyczki kwoty 1006 
to pominąwszy już zeznania Goldberga, 


złr. 


najzupełniej na wiarę zasługujące a poparte _D W 
nadto zeznaniami p. Iznaka Lautersteina, nawet Wie- | „PS | Wie- B.- 
przypuszczać nie można aby człowiek zamożny, 7 ii: a chi ae 
rozporządzający bardzo znacznermi kapitałami, aby Ażio 217;07, | Ażio 5% 
człowiek, który właśnie w tym czasie, w któ- MEK w RRERZ IA. 
rym Rosenberg miał mu niby pożyczyć 1000 | a. ——— Za centn. cłowy cent. w- a. 
zir. - nabył na własność realność we Lwo- | 
zn O TŻ | modów 106.9 |102.9 |108.3 |104,3 
wie za 88,000 zir. aby człowiek taki zaciągał | Gzerniowiec 129.9 125.9 |181.9 [127.9 
pożyczkę u Wolfa Rosenherga i to właśnie te- | Granicy 49.2 | 47.8 | 49.2 | 47.3 
go samego duia, w którym jego córce wypo. | Kołomyi 122— 118 —|123.2 119.2 
wiedział lokal — przypuścić dalej nie można, | Krakowa 51.5 | 47.5 | 515 | 47.5 
3 > z” ! | Lwowa 100.8 | 96.8 |102.—| 98.— 
aby W. Rosenborg pożyczał $. Goldbergowi Podwołoczysk 118.9 1149 11205 |116.5 
kwotę 1000 złr. bez procentu i bez żądania | Przemyśla 89.9 | 85.9 | 90.9 | 86.9 
wystawienia weksla lub skryptu. lea > RE s mol 
T: ń świadkó sfni jan _ | Stanisławowa 47 1110.7 i A 
Ww obec. Bo świadków dal nie wiarygo A 1409 |1369 143.1 (180,1 
dnych nie zasługuje na uwzględnienie gołosłow- | Tarnopola 114,—110.—|115.5 (111.6 
ne zaprzeczenie Rosenberga, 1% nie używał | Tarnowa 66.6 | 62.6 | 67.— 63.— 


gróźb przeciw Goldbergowi, (Co się tyczy listu 
przez obwinionego do Goldberga wystosowane- 
go o zapłacenie dalszych 6000 zir., to chociaż 
znawcy orzekli, iż list ten nie był pisany przez 
samego W, Rosenberga, jednakowoż tem orze- 


W handlu towarowym był prze- 
bieg normalny. Przez Kraków wprowadzono 
do Galicyi 840 ct. manufaktów, towarów 


„.Inianychi modnych. Sprzedarz drobiazgo- 
iwa tych towarów wzmaga się w czasach 
ostatnich po miastach większych a głównie 
były poszukiwane jesienne towary modne, 
na co niezawodnie wpłynęła nagła zmiana 
temperatury. W haadlu rzepakiem nie 
nastało lepsze usposobienie, bo nie ma po- 
pytu z zagranicy. Ceny chwieją się pomię- 
dzy 9:50 zł a 975 zł. za 150 © a prze- 
syłki skierowane były do Morawy i Austryi, 
Z Podwołoczysk wywieziono 406 ze Lwowa 
403, z Stanisławowa 600 a z Tarnopola 860 
centnarów rzepaku. Pouieważ dla przewozu 
tego artykułu wyznaczono umiarkowaną ta- 
ryfę, jeżeli wysyłany będzie w partyach po 
200 centnarów, przeto wysyłano najwięcej 
po 200 cent. za jednym listem frachtowym a 
kilka mniejszych przesyłek łączono w jedną 
200 cenitnarową. Popyt na olej skalny 
był ciągle, dobry przy wysokich cenach, które 
na targach zagranicznych znacznie spadły. 
Za 42—45 stopniowy, czyszczony towar, 
płacono 12—13 zł. W tygodniu ubiegłym 
wywieziono ogółem 1900 centnarów oleju 
skalnego. Olej rzepakowy już od dłuż- 
szego czasu jest zaniedbany, spekulanci 
chcieli by się pozbyć zapasów swoich, nie 
mają jednak na nie kupców. Za towar 
z odstawą natychmiastową płacono po 20 
zł. od centnara. Obrót w spirytusie był 
chwiejny; na różnych stącyach były różne 
ceny; płacono za towar z odstawą natych- 
miastową 1950 zł. a z odstawą późniejszą 
1650-— 16:75 zł. Wywieziono mniej niż 
w tygodniu przedostatnim, a mianowicie ze 
Lwowa 172 z Tarnopola 450 z Stanisławo - 
wa 121 a z Czerniowiec 381 centnarów. 
Wzmógł się niezmiernie wywóz wełny ow- 
czej z Rossyi na Brody i Podwołoczyska 
w ostatnim tygodniu wywieziono ogółem 
1452 centnarów. Wpłynęły na to lepsze 
stosunki po fabrykach; ceny były stałe. 
Wywóz skierowany był do Morawy 1 Szląz- 
ka. Na targach zagranicznych była nieco 
większą sprzedarz cukru, w skutek czego 
spadły ceny tego artykułu Galicya jednakże 
nie skorzystała z tego. Z fabryk Moraw- 
skich i Szlązkich wprowadzono w tygodniu 
ubiegłym tylko 220 centnarów cukru; cena 
rafinady wnosiła 30 do 30 75 zł. 


OSTATNIA POCZTA. 


Posłami do sejmu z kuryi więk- 
szej posiadłości, wybrani zostali wczoraj: 
w okręgu złoczowskim Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki, a w okręgu Rzeszowskim Józef 
Badeni. 

Hrabina Chambord przybyła na 
kilka dni do Gradcu. 

Depesza ze źródła karlistowskie- 
go donosi: Wycieczkę załogi z Bilbao od- 
parto. Oddział karabinierów przeszedł do 
karlistów. Tristany odparł koluwnę wojska 
nadchodzącą w celu wyswobodzenia Puycer- 
dy. Depesza urzędowa zaś donosi: Puycerda 
broni się ciągle energicznie Urzędowy dzien- 
nik Gaceta donosi, że Zavala rozbił wczoraj 
sześć batalionów karlistów, zmusiwszy je do 
opuszczenia wioski Tuyo pod Mirauda, przy- 
czem karliści ponieśli znaczne straty w za- 
bitych i rannych. 

Journal Officiel ogłasza nominacye 
prefektów dla departamentów Dordogne, Lo- 
zere, Var, Loir-et-Cher, Ain i Oreuse, oraz 
nyminacye 25 podprefektów. Według depe- 
szy z Madrytu Rossya miała uznać rząd 
Serrana. 

Rząd serbski wysłał dwóch wyż- 
szych urzędników do Karłowic w celu zło- 
żenia życzeń nowowybranemu patryarsze. 

W Nicei uwięziono kapitana Do- 
meau jako współwinnego w sprawie uciecz- 
ki Bazaine a. 

Rząd włoski oddał jenerałowi Pa- 
lavicini dowództwo nad wojskami wysła- 
nemi do Sycylii przeciw brygantom. 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Złoczów, 31. sierpnia. Posłem na 
sejm krajowy jednogłośnie wybrany hrabia 
Włodzimierz Dzieduszycki. Głosów 
było 45. 

Rzeszów, 31. Sierpnia. Postem 
na sejm krajowy jednogłośnie (42. głosa- 
mi) wybrany został Józef Badeni. 

Tarnów, 31. Sierpnia. Głosujących 
193. Posłem wybrany hr. Mieczysław 
Rey. 


Odnowiedz. redaktor: Władysław Łoziński, 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
PRZEWODNIK NAUKOWY za wrzesień, dla 
prenumeratorów cało i półrocznych. 


me hh DHEA PGROROWY am] 
Ceny targowe z miesiąca Lipca 1874. 
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śpoztrasżania naetaorciogiozuie. 
z dnia 1. Września 1874. 


Barometr 741 07mm. Psychrometr suchy 11.75% 
Psychrometr wilgotny 107556. Prężność pary 8'98 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 31. Sierpnia 1874, 
płacą | żądają 


1. Akcye ua sztukę. zł. jet.j zł. |et. 

Kolei gai. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. | a j| 250|— | 252/— 
Xolei iwow.-Grern.-jas. po 200 zł. w. a. ja 145/50 | 147/50 
Banku hip. gal. po 200 zł. . „ Z'a | 218/50 220|— 

8. Liaty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. S-prent. w. a. . « a « „| 84/75 aa jas 
Tow. kredyt. gal. ś-pro. w. A. > a |a| 25—]| 75150 
6-prent. listy zastawne nowe okresowe. a| 54/75] 85/25 
Banku hipoteczn. gal. k k Ś g| 28/90] 69/50 
Gal. zakładu kred. włościańakiego ejl skoj — |— 
8. Obiigi za 100 sz. E 
Indemnizącyjne gal.. s « :«  . 8320 | 83/75 
Pożyczki koza) x r. 1873 po 8 pr. wa. è 86/50 | 87/95 
. Losy- 
Miasta Krakowa 6 JO 5 Ell HE 1 M 
„» Stanisławowa SEED ai uż u=| i 
b. Mlonety, 4 7 

Dukat holenderski: ao EN s|15 ga 
n cesarski , ` a . 5|19 s|26 
Napoleond'or . . , . 8|78 | 886 
Pół imperyal rosyjski . >. * 3j— 9/19 
Rubel rosepjaki aratiny . . a 1/63 1/69 
apierow RU 5; 5 

Talar pruski SE z: . e iż a 2 
Pruskie biloty kasowe i 1/61 1/63 
ürebro +» : . . 108|— I 105| — 


Hura giełdy wiedeńskiaj. 
Dnis 28. Sierpnia 1874. 


3 $ (Za 100 gł} 
1. Diag Panasw pinoa sadaja 
Ja.:ulity dłu, państwa w banku. re 11.80 71.90 
m à w srebrze 14.70 74.80 


(2984 1—3) Stundnachung. 
Mr. 11.147. Bon der f. f. General = Die 
reftion det Tabatregie in Wien, wird zur Ries 


ferung von Seilerwaaren für den Bedarf der | 


t f Tabatfabritfex im Solarjabre 1875 bie 
fonfurren; ausgejchrieben, wozu fdyriftliche mit 
einer Ý t. Rafjequittung über erlegteś zeýnper- 
zentiges Babium verfehene, geftempelte und ver- 
fiegelte Offerte bei der genannten General- Di- 


reftion in Wien, Aljergrunb, Waifenhausgaffe | 


Nr. 1 längftens bis zum 18. September 1874 
12 Uhr Mittags einzubringen find. 

Die zu liefernben Artiiel und deren bei- 
laufige Gejammtmengen find : 

12.760 Wiener Pfund Nabjpagat, 

35.230 ž ,„ »  Padetfpagat, 

5.880 Wiener Ellen Spagatgewebe, 
636 Wiener Klafter Spagatleinwand. 

Die näheren Beftimmungen über die Be- 
îchaffenheit der zu liefernden Artifel, dann bie 
E f. Tabaffabrifen, für melche bie entfalenden 
Ginzelnmengen zu liefern find, fo mie bie ein- 
zubaltenben Offerta- und Qieferbedingniffe find 
qus dem fomobl beim Kierortigen Erpedite und 
Ofonomate, alg auch bei allen t. £. öfterreichijhen 
Tabatfabriten, bann den beiden fönigl. ungar. 
Tabatfabrifen in Peft aufliegenben Spe,tal: 
ausweije zu entnehmen. 

Wien am 13. Augujt 1874. 
(3015 1—3) Ogloszenie. 

L. 5868. W miasteczku „Kęty“ zosta- 


ła otwartą z dniem dzisiejszym c. k. stacya | cena szac 


telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku. 
C. k. Dyrekcya telegrafów 
Lwów dnia 30. Sierpnia 1874 


(8029 1—3) Edykt. 

L 6987. C. k. Sądobwodowy Rzeszow- 
ski Władysławowi i Jakóbowi Skarbowskim 
niniejszem ogłoszeniem daie wiadomość, że 
Saul i Bruche małżonkowie Lichtowie, prze- 
ciw nim o wykreślenie sumy 56 zł. 381/g ct 
m. k. ze stanu biernego realności z pod L. 
47/149 w Rzeszowie pozew pod dniem 25. 
Lipca 1874 do tut. c. k. Sądu wnieśli, 
skutek którego termin do rozprawy ustnej 
na d.2. Września 1874 9 godz. przed połud 
wyznaczonym został. 

Ponieważ pozwani zżycia imiejsca po- 
bytu są niewiadomymi dlatego c. k. Sąd u- 
stanawia dla nich kuratorów w osobie adw. 
krajowego Dr. Klemensa Kostheima z zastęp- 
stwem adw. Dr. Reinera, celem zabezpiecze- 
nia ich praw, lecz na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo. 

Wzywa zatem c k. Sąd pozwanych, a- 
by do powyższego terminu osob ście stanęli 
‘uv z ustanowionym kuratorem się porozu- 
mieli itemuż środki obrony dostarczyli, lub 
innego zastępcę sobie obrali, inaczej z ku- 


HDZ HE W W 


j ratorem rozprawa przeprowadzoną będzie, a 


6 


mm. Wilgoć 88 Es, Zachmurzenie 1. Wiatr SW. 
Ozon 7. Opad w mm. zostatnich 24 godzin — 


Przyjecnaii do Lwowa 
nia 30. Sierpnia 


Hotel Europejski. 


Pp. Jadw. hr. Lubińska, z Królestwa. — Vo- 
sabal, rotm., z Przemyśla. — Bardasz, Dr. wojsk. 
z Złoczowa. — Jgnacy Boryski, z Rossyi. — Tade- 
usz Chrząszcz, z Słowity. — Mieczysław Jaśmirski, 
z Multan. — Leon Koźmiński, z Tarnopola. — Wła- 
dysław Kułakowski, z Wołoszowa. — Władysław 
Wszelaczyński, z Kopyczyniec — Apolinary Wom- 
ski, z Jagielnicy. 


Hotel Angielski : 


Pp. Michał Czajkowski, z Zeręwny. — Ad 
Lucki, z Sarny. — Kazimierz Wysocki, hn a 


Hotel Žoržs: 

Pp. St. hr. Komorowski, z Sas L Wi 
told hr. Potocki. z Chrząstowa — Karol br. Steel, 
generał, z Odessy. — Seweryn Smolikowski, z Ros- 
syi. — Eug. Rohran, nadpor.' z Złoczowa. — Alfr. 


wszelkie złe skutki zich winy wynikłe sami 
sobie przypiszą. 
Rzeszów dnia 6. Sierpnia 1874 


(2937 2—3) Obwieszczenie. 

L. 625 C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wia- 
| domości, że w celu ściągnienia na rzecz ban- 
ku włościańskiego od Matwija i Katarzyny 
Żuk wypożyczonego tymże kapitału w kwo- 
cie 200 zł. w. a wraz z 120% odsetkami 
od 28. Lutego 1871 bieżącemi i dalszemi 
| 30% odsetkami zwłoki od kwoty w należy- 
tym czasie nie wypłaconej liczyć się mają- 
cemi, również kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie T zł. 48 ct w. a. poprzednio i te- 
raźniejszemi kosztami lecytacyjnemi poniżej 
przyznanemi rozpisuje Sąd przymusową sprze- 
daż protokołem z dnia 29. Maja 1370 do L. 
1244 opisanej i ccenionej realności Matwija 
i Katarzyny Żuk własnej w Rozdziałowicach 
pod L 12 położonej i w tym celu trzy ter- 
mina a to na dzień 21. Września, 19, Paź- 
dziernika i na dzień 30. Października 1874 
każdą razą o godzinie 11. zrana się ustana- 
wia na których a mianowicie na pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową lub wy- 
| żej takowej na trzecim zaś także niżej ceny 
| szacunkowej realność ta tu w Rudkach pod 
| następującemi warunkami sprzedaną zostanie: 

(ię 


Za cenę wywołania ustanawia się 
nnkowa 600 zł. 


2. Każden z licytantów winien przed 
terminem l'cytącyjnym złożyć do rąk komi- 
sarza licytacyę prowadzącego 100,0 wadyum 
to jest kwotę 60 zł. w. a która najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczoną reszcie 
licytantom po ukończonej licytacyi zwróconą 
zostanie. Bliższe warunki licytacyi chęć ku- 
pienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tusądowej registraturze. 


Rudki dnia 16. Maja 1874. 


(2977 2—3) Edyk t. 

L. 18814 C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 L. 96 Dz P.P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek proścy Aleksandry 
i Anny małżonków Tużykiewiczów o utwo- 
rzenie nowego ciała tabularnego dla real- 
ności pod Nr. k. 1581/4 w Stanisławowie na 
przedmieściu „Belweder“ i w tamtejszej gmi- 
nie podatkowej położonej, składającej się z 
domu mieszkalnego i zabudowań gospodar- 
czych pod top Nr. 1176, 1177, i z gruntów 
pod top. Nr. 2508, 2504, 2505, 2506, 2507, 
2508, 2509, 2510 i 2516 w objętości 3. 
morgów i 494 sążni kwadratowych c. k. Są- 
dowi obwod w Stanisławowie poleconem zo 
stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo- 


Erazm Wolański, z Czarnokońca, — Ludw. Czem- 
piński, inżynier, z Stockholmu. 


Hotel Warszawski: 
P. Alfred Rzepliński, sędz., pow., z Oleska. 


Motsi Krakowski: 
P. Jan br. Konopka, obyw., z Szkła. 


Odjechali ze kKwawa. 


dnia 30. Sierpnia 


Pp. Leopold hr. Starzeński, obyw., do Podka- 
mienią. — Mikołaj br. Petrino, do Waskoniz. 
Wilhelm- Ihllmajer, major, do Brodów. — Kon- 
stanty Liepadęto, do Czerniowiec. — Adolf Abgaro- 
wicz, Dr. pr., do Paryża. — Dr. Rość. Piątkiewicz, 
do Tarnopola. — Wł. Mniszek, do Ostrowa. — Z. 
Stern, do Wiednia. 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 
na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m, w nocy i 10 g. 


sk 
a 
rzyć się mającego ciała tabularnego, któryto 
projekt w tymże c. k. Sądzie wygotowany 
przejrzanym być może, a od dnia 1. Paździer 
nika 1874 za księgę gruntową uważanym 
będzie, równie oznajmia się, że od dnia 1. 
Października 1874 począwszy, nowe prawa 
własności zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jaka nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciąg- 
nąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hypotecznej nabyte, ograniczone na innych 
przenieniesione, uchylone być mogą. 

a. Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby na zasa- 
dzie praw, przed dniem otwarcia tego nowe- 
go ciała tabularnego nabytych domagali się 
zmiany wpisauych tamże stosunków własno 
ści i posiądania bez różnicy, czy zmiana 
ta przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hypotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić ma. 

b. Już przed duiem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na n'eruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hypotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego, wpi- 
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym Stanisła: 
wowskim swoje oznajmienie do dnia 31, 
Grudnia 1874 tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy nie zaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą Z resz- 
tą restytucya upadłego terminu edyktalnego 
miejsca niema, a okoliczność, że prawo zgło- 
sic się mające ze sądowego załatwienia jest 
widoczne, lub że podanie stron do tego pra- 
wa się odnoszące do Sądu wniesione w za- 
łatwieniu wisi, na obowiązek zgłoszenia ża- 
dnego wpływu mieć nie może. 

Z c. k. Sądu wyższego krajowego 

Lwów, dnia 19. Sierpnia 1874. 

(2978 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2309 C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wla- 
domości, że celem pokrycia resztującej sumy 
dłużnej w kwocie 374 zł. 5 ct. w. a. wraz 
Ę 150% odsetkami od dnia 19. Lutego 1873 
bieżącemi i kosztami egzekucyi w kwotach 
| 32 zł 33 ct., 16 zł. 20 ct. również i kosz- 
tami niniejszemi w kwocie 4 zł 66 ct. u- 
miarkowanie przyznanemi, rozpisuje Sąd tu- 
tejszy przymusową sprzedaż realności pod 
Nr. 92 Tomasza Ast, realności pod Nr. 101 
i 105 Jerzego Bechtlofia, realności pod Nr. 
102 Filipa Wendla, realności pod Nr. 108 


[5. min. po południu —z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min, rano, 4. godz, 8 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min, rano. 


odchodzą: 


do Krakowa o 5. godz. 5. mie. rano, 5. godz, 
5 min, wieczór i 11. godz. 28 min, w necy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
li, godz, 48 min, w nocy i 12. godz, 50 miu, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rane, do Stryja codziennie o 7. 
22 m. rano, 


godz. prócz tego wa Wtorek, 


Czwartek i Niedzielę o 8, godz. 20 min, po połud, 


| Z Podzameza: 


Cielecki, obyw., z Porehowa, — A mik a 
,, U , nt. Dziubikowski y | g R 
A Wołynia. r Pa Rychlicki, z Bronicy., — |50 m- rano; z Czerniowiec: o 10. godz. , odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
nt. Rozborski, z Roztweczka, — Aleks. Terlicki i i i 
. R F 3 . Terlicki, | 18 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 8. godz. | 11, g. 32 m. w nocy c 
z Ciesiaczyna. — Józef Wierzbicki, z Wołynia = | A E 7 5 8. 3 ooy i 12, g 26 m n 
. t 
płacą źgdaja 4 listy znat. logowane. Zs 100 zł. hi, Gancia pa an zł. m. b. - Eo B8.-- 24. — 
Losy z r. 1839 cało $ ae4 a70 | Boż. miasta Jtaniaławowa po 90 sł. w. 4. 14 — 15. 
" „ 1839 piąta cząść - a43 — 345. |Fowsz. auair. zakł. krod. ziom. 5-pro. w srhr., 95.50 96.45 | Poł, 'Uryaat. po 100 zł. w. £ a - 106.— 106.5; 
" n 1854 po 350 zł. a-pro. „ ©, 100-- 100.50 | 95]. zakt. kr. ziem. w Krak. los. w is lat. 6-pre. _ 91,— 581.50) „a 4 no 50 zł. w. a. 54.— UGA 
x m 1850 po 500 zł. S-pre. . - D 10928 CE z z g 5 35 = 8- ra. 88.— 88.50 Waldateina vo 30 zł. m. LR . 30.75 91 35 
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| Jana Ohly, realności pod Nr. 110 Jana Hor- 
na, realności pod Nr. 111 Jana Steiniker 
i realności pod Nr. 116 Jerzego Herter wia- 
snych, ciała tabularne stanowiących, w Ku- 
pnowicach nowych położonych i w tym celu 
trzy termina a mianowicie: na dzień 12. 
Września 1874 na dzień 12. Października 
1474 i na dzień 29. Października 1574 ka- 
żdą razą o godz. 11. zrana się ustanawia 
na których a mianowicie, na pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie zaś tak- 
że niżej ceny szacunkowej te realności w 
Rudkach pojedyńczo pod następującemi wa- 
runkami sprzedane zostaną 

I Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa dla każdej z wyż wysz*zegól- 
nionych realności a mianowicie: dla realno- 
ści pod CNro. 92 cena 1330 zł. dla realno- 
ści pod CNro. ł01 i 105 cena 1500 zł. dla 
realności pod CNro. 102 cena 900 zł. dla 
realności pod CNro. 108 cena 1430 zł. dla 
realności pod CNro. i10 cena 1240 zł. dla 
realności pod CNro. 111 cena 1350 zł. idla 
realności pod CNro. 116 cena 1700. 

II. Każden chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym a w szczegól- 
ności przed licytowaniem każdej pojedyńczej 
realności 100% jej ceny szacunkowej złożyć 
jako wadyum do rąk komisarza licytacyę pro- 
wadzącego, które najwięcej ofiarującemu w 
cenę kupna wliczone, reszcie licytautom po 
ukończonej licytacyi zwróconem będzie. 

Bliższe warunki licytacyi każden chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tut. s. registraturze. 

Z c. k Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 15. Lipca 1874. 
(:982 2—3) Obwieszczenie. 

L 3981 C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje do powszechnej wiadomości 
iż w celu zaspokojenia kwoty 871 zł 80 ct. 
w. a. z pu. należącej się Wys. skarbowi 
pocztowemu przymusowa sprzedaż realności 
pod L k. 346 w Rohatynie położonej mał- 
żonków Wincentego i Maryi Makarewiczów 
własnej w dniach 23. Września, 14. Paździer- 
nika, i 4. Listopada 1974, każdą razą o 9. 
godzinie przed południem w tutejszym Są- 
dzie się odbędzie 

Za cenę wywoławczą służyć będzie ce- 
na szacuukowa 300 zł. w. a, wadyum wyno- 
si 80 zł. w, a. 

. Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny i akt oszacowania można 
przejrzeć lub w odpisie podjąć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się niewia- 
domych z miejsca pobytu wierzycieli hipo- 
tecznych Moszka Mollera, Mikołaja Buczyń- 
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skiego i wszystkich tych, którym by obwiesz- | (2976 3—3 Qbwieszczenie kicytacyi. . 
czenie licytacyjne w przepisanym czasie do- | L. 3816 C. k. Sąd powiatowy w Ma-; 
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Handel towarów kolonialnych, 
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dniu 5. Sierpnia 1873 do AE gruntowych | jenia pretensyi Mojżesza Seidmana od Jana 


i 
ręczonem być niemogło, lub którzy by po! kowie podaje do wiadomości że cele sm zaspoko - al 


weszli do rąk kuratora c. k. Notaryusza p. 
Wincentego Kniaziołuckiego w Rohatynie. 
Z c. k. Sądu powiatowego 
Rohatyn dnia 24. Czerwca 1874. 
(2983 3—3) Konkurs. 
L. 35949. Celem obsadzenia opróżnio- 
nej posady salinarnego zawiadowcy matery- | 


ałów w X. klasie rangi w obwodzie lwow- Í 


skiej c. k, krajowej Dyrekcyi skarbu. 


Ubiegający się o tę posadę winni wnieść , 
zaopatrzone udowodnieniene : 


swoje podania, 
co do ukończenia studiów górniczych pra- 
ktycznych wiadomości w zawodzie salinar- 
nym, budowniczym, mechanicznym, szczegól | 
nie zaś biegłości w rachunkowości i koncep- 
cie, niemniej znajomości języka niemieckie- 
kiego i krajowego w drodze bezpośrednio | 
przełożonej władzy w przecięgu 3. tygodni | 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. | 
C. k. krajowa Dsrekcya skarbu 
Lwów 21. Sierpnia 1874. 


(297: 3—3) Obwieszczemie licytacyi. 


L. 10195. Dnia 7. Września 1874 od 
9 rano do godziny 2 popołudniu odbędzie 
się przy c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie relicytacya w celu wydzie- 
rżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w okręgu dzierżawnym Halicza skła- 
dającym się z 30 miejscowości na koszta i 
szkodę ugodołomnego dzierżawcy tego poda- 
tku na czas cd odebrania tych objektów, aż 
do końca Grudnia 1875, 


Cena wywołania wynosi od mięsa 1200 
zł. a od wina 130 zł. w. a. 


Pisemne 100/0 wadyum zaopatrzone o- 
ferty można najdalej do 6. Września 1874 
2 godziny popołudniu jako dnia ustną licy- 
tacyę poprzedzającego, do Naczelnika e. k. 


z 


Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie wnieść. 


Bliższe warunki można w ©. k. powia 
towej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
przejrzeć. 


C.k powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Stanisławów dnia 19. Sierpnia 1874. 


(2070 3—3) Ogłoszenie licytacyi. 


L. 25507. ,k. krajowa Dyrekcya skar- | 
bu we Lwowie ogłasza niniejszem licytacyę | 
za pomocą pisemnych ofert na potrzebne ro- i 
boty adaptacyjne i inne naprawy w zabu- | 
dowauiu c. k. Archiwum map we Lwowie 
pod L. kon. 20. 

Koszta powyższych robót zawierają do- 
tyczące przedmiary i kosztorysy i wynoszą: 
za roboty murarskie kwotę 1025 zł. 9 ct. 


za roboty stolarskie » ct. 


za roboty lakiernickie 215 zł 52ct. | 
za Odnowienie atyki także 
atyckiego przyczołka 200 zł. —ct. 


razem 1544 złr. 6! ct. 


Odnosżące się dotych robót przedmia- | 
ry kosztorysy i warunki znajdywać się bę- 
dą od dnia 26. b. m. aż do dnia licytacyi 
w Ekonomacie krajowym i mogą tam być 
przeglądane podczas godzin urzędowych. 

Roboty w mowie będące ma przedsię- 
biorca zaraz a najdalej do 8. dni po wrę- 
czeniu mu uwiadomienia o przyjęcie jego o- 
ferty rozpocząć i w oznaczonym w Gi 
kach terminie ukończyć. 

Oferty, które zawierać mają A 
ną opustkę od jednostek uwidocznionych w 
cenniku z wyszczególnieniem odsetek opust- 
ki tak w cyfrach jako też i w słowach, na- 
leży wnieść dobrze opieczętowane w Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej we 
Lwowie do dnia 3. Września 18/4 do godzi- 
ny drugiej z południa i dołączyć do tako: 
wych 100% zadatek ofiarowanej kwoty ogól- 
nej. Zadątek ten winien być złożony w go- 
tówce lub w papierach wartościowych, któ- 
rym przysłuża prawo bezpieczeństwa pupi- 
larnego według kursu dziennego. Oferent od- 
powiada za swą ofertę, powyższym zadat- 
kiem, aż do ostatecznej decyzyi. 

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości rzeczy 
nie będą uwzględuiane. 

C. k. krajcwa Dyrekcya skarbu zastrze- 
ga sobie prawo poruczyć wykonanie powyż- 
szych robót temu oferentowi, który poda nie 
tylso najkorzystniejsze warunki co do opust- 
ki, ale też wykaże że posiada potrzebne wia- 
domości tudzież że zasługuje na zaufanie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów dnia 24. Sierpnia 1874. 
(2967 3—3) E dy K ti. 

L. 146. Podając do dublicznej wiado- 
mości wypadek Śmierci Ś. p. Sylwestra Sze- 
ligowskiego c. k. notaryusza w Tarnobrze- 
gu — c. k. Izba Notaryalna w Tarnowie 
wzywa wszystkich którzyby na podstawie $. 
25, ustawy Notaryalnej z dnia 25. Lipca 
1871 L. 75. Dziennik praw Państwa zmocy 
prawa zastawu, rzeczoną ustawą im przy- 
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! Nowaka w kwocie 69 zł, a w. z pn. się 
| należącej rozpisuje się do publicznej sprze- 
, darzy domu drewnianego pod N. 52 w Zem- 
brzycach położonego dłużnika własnego a 
protokołem dnia 10. Kwietnia 1870 L. 795 
egzekucyjnie opisanego i oszacowanego ter- 
min na dzień 24. Września 22. Października 
i 26. Listopada 1874 każdą razą o 10. god. 
"rano w tutejszym Sądzie na których dwóch 
pierwszych terminach dom ten jedynie po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
'zaś i poniżej takowej pod warunkami rezo- 
| lucyą z dnia 3. Maja 1873 L. 1236 ogłoszo- 
! nemi (Nr. 117, ii9i 120 ex 1873 Gazety 
| Lwowskiej) sprzedanym będzie. Warunki li- 
jeytacyjne tudzież prz: okół egzekucyjnego 
| opisania i oszacowania wolno interesowanym. 
| tutaj przejrzeć lub odpisać. 


| C. k. Sąd powiatowy 
| Maków dnia 17. Sierpnia 1874. 
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Lizitations=Mundmachung. 

8. 10195. Bur Wiedberverpahtung des 
Bezuges der Zleijh und Weinwerzejrungsftener 
im Pachtbezirte Halicz beftehend aus 30 Ort- 
{haften auf Gefahr und Koften des vertrags- 
brüchigen Bichterś für bie Beit vom Tage der 
Uibernabme der Gedachten Pachtobjefte bis En- 
be Dezember 1875 Dei der £. £. Finanj-Bezirts 
Direftion in Stanislau am 7. September 1874 
von 9 Uhr Bormit. bis 2 Uhr HRadmit. die 
öffentliche Steliziiation abgehalten werden. 

Der in dem jabrlihen Pahtihilinge 
bejtehenbe Musrufspreis beträgt fitr bie Fleifh 
verzehrungsfteuer 1260 A. und für bie Wein- 
verzehrungsfteuer 130. 

An Vadium find 100% der Ausrujspreije 
gu Händen der Lititazions-fommiffion zu erlegen. 

Sdhriftliche gehörig verfingelte mit dem 
vorzujhriebenen BVadium verjehene Dfferten 
müffen bis längftens 6. September 1874 zwei 
Uhr Nahnit. bei bem É. É. Finangz-Bezirts-Di- 
reftions Borftande iiderretcht, und fónnen Die 
näheren PBachtbedingnige in den gewöhnlichen 
Amtsftunden bei der genannten. Finanz<Beziria= 
Direftion eingefehen werden. 

R. £ finanzeBegirts=Direftion. 

Stanislau am 19. AUugujt 1874. 


| znanego zaspokojenia innych pretensyi z kau- 
|cyi zmarłego Notaryusza domagać się chcie- 
Mi, aby swoje pretensye w przeciągu 6. mie- 
isięcy rachując od dnia 3. umieszczenia tego 
edyktu w urzędowej gazecie Lwowskiej do 
Izby Notaryalnej w Tarnowie wnieśli — w 
(przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
|terminu konsens do wydania listów hypo- 
tecznych ua kaucyę rzeczonego Notaryusza 
sądownie złożonych bez względu na ich pre- 
tensye wydanem będzie. 
Z c. k. Izby Notaryalnej 
Tarnów dnia 18. Lipca 1874. 


Doniesienia M. 
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Niniejszem zawiadamiam 


iż z dniem 1. Września b. r. 
otwieram 


w Warężu filie 
handlu towarów mięszanych 


zapewniając, że sprowadzony towar 
z pierwszorzędnych domów  zagrani- 
cznych, tak co do jakości jako też 
przystępnych cen, pozwoli mi liczyć na 
liczną okręgową wysoką klientelę. 
Dziękując za dotychczas doznane 
względy Wiełce Szanownych mych Gości 


kreślę się sługą uniżonym 


A. Miłkowski, w Bełzie. 


(2987 2—3) O 
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27 centów 


Manufaktur- Waare a 
Wien, Mariahilferstrasse 77 


sprzedaje en grosi en detail piękniejsze i l-psze 
towary niż wszędzie indziej: 4/, modne materje 
wełniane na suknie we wszystkich barwach, ba- 
reże, gaziery, grenadyny, lustry, surowe fulary, 
materje-eeru, najprzedniejszy perkal kosmano- 
zeński i francuski, batysty, żakonety z francu- 
skiej gładkiej i wzorowanej brylantyny i piki, 
kretony we wszystkich gatunkach, rozmaite to- 
wary lniane w najlepszej jakości, rumburską bic- 
liznę na pościel, serwety damastowe i ręczmki, 
białe i kolorowe gradyny; 4/, barchany w prążki, 
cycowe i siatkowe firanki, kobierce ciężkie, chu- 
steczki płócienne i |batystowe białe i kolorowe 
w najlepszym gatuuku, itd. itd., łokieć lub 
sztuka po 29 ct. 

Szczególnie zwracam uwagę P. T. ku- 
pujących na obfity wybór wytworniejszego 
towaru po o ikówo nizkich cenach. 

Ls. EXorovitz, 
(2320,3—13) Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77, 
Na żądanie przesyłam wzory franco, Zamówienią 


uskuteczniam spiesznie za pobraniem pocztowem. 
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E (Stacya Irwowsko-Czerniowieckiej kolei.) | 
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dla Rodziców i Opiekunów, 


Jedem lub dwóch uczniów 
niższych klas pimnazyalnych, z obywą- 
telskiego domu, znajdą stósowne pomie- 
szczenie (mieszkanie, wikt, usługa itd.) 
w domu obywatelskim, za umiarkowaną 
opłatą. Troskliwy nadzór rodzicielski 
zapewniony. Na żądanie pobierać mo- 
gą w domu: Korepetycyę w przedmio- 
tach szkolnych od celującego ucznia 7. 
klasy ginm ; tudzież naukę języków fran- 
cuskiego, niemieckiego, gry na fortspia 
nie, na skrzypcach i tańców -- za 080- 
bną umową. 

W innym domu mogą znaleść 
pomieszczenie z wiktem 4. uczniów 
jakichkolwiek szkół. 

Bliższa wiadomość listownie pod lit. 
„L. W. N. 40,“ w administracyi „Gazety 
Lwowskiej ;* ustnie, od 25. sierpnia po- 
cząwszy przy ulicy Ossolińskich pod 1. 
12, I. piętro, od g 3--4 po południu. 
(2880 4—4) 


wim, herbaty, owoców 
i wszelkich łakoci 


F. W. Królikowskiego 


we Lwowie 
rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, mie 


£ liczy bowiem w tym razie i opakowania. ? 
noś 
Uczeń 


szkół realnych lub gimmazyalnych 
znajdzie umieszczenie z wiktem lub 
bez tegoż i z wszelkiemi wygodami. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzecznoś 
e aron Gazety Lwowskiej“ 


ci 
lub 
. 5. ulica Stryjska, l. d. 6, od godziny 
4 88 3 3) 38 do 6 z południa. 
EA WOWOWOWOWO 


ININENININEINEINI NI 


ŚW 


10400%006006004004009000064090040%006. teno: 


* 


04M 4hLO 040 MOBB 


im IHdorszów, 
(Bahnstation d. Lemberg-Czern. Bahn.) 


w Korszowie, 


Dom komisowo-spedycyjny Commissions a Sped Geschaft gg 


fur den J 
Landwirthschaftlichen Handel. 


dla potrzeb 
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Dyrekcya 
owarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 


podaje do powszechnej wiadomości 
że pomienione Towarzystwo rozpoczęło swoje czynności z dniem 
15. Sierpnia b. r. 

Osoby będące członkami Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
pragnące zapoznać się bliżej z zasadami i ustrojem Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, celem przystąpienia do tegoż, raczą zgłosić się do podpisanej Dy- 
rekcyi, lub też do reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we 
Lwowie, z kąd na żądanie statut Towarzystwa i broszurka będąea niejako 
objaśnieniem tegoż, przesłane zostaną. 

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcya, że Towarzystwo wzajemnego 
kredytu przyjmuje na mocy statutu: 

kładki na rachunek bieżący, zarówno od członków, 
jako też od osób nie będących człenkami 
rachując od takowych 60% licząc od dnia włożenia wkładki. 

Przesyłki gotówką z prowincyi należy adresować do Dyrekcyi Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu 
zarejestrowanego Stowarzyszenia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie. 


H. hr. Wodzicki, H. Komar, H. Kieszkowski. 


ZGONIE" 


5 


yY 


i 


Ogłoszenie. 
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Towarzystwo Zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego we Lwowie z nieograniczoną poręką, 


zostało uchwałą e. k. Sądu krajowego lwowskiego z dnia 7. Sierpnia 
1874 do I. 39867 wpisanem do rejesiru lirm stowarzyszeń zarobkowych. 


Dyrekcya tegoż Towarzystwa, zawiadamiając o tem pp. właścicieli dóbr i 
dzierżawców, oznajmia zarazem, że rozpoczęła swoje czynności i wzywa do przy- 
stępywania z udziałami. 

Celem Towarzystwa jest: dostarczanie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie rolniczem 
i rolniczo-przemysłowem za pomocą wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Udział wynosi 200 złr., który może być wpłaconym albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub też w kwocie 50 złr zaraz, reszta w 3. półrocznych ratach po 
50 złr. Od udziałów pobieraną będzie dywidenda z końcem roku administracyj- 
nego. Udziałów takich posiadać może jeden członek najwięcej 50. Wpisowe 
od każdego udziału 2 złr. 

Dyrekcya przyjmuje także oszczędności na rachunek bieżący. i oprocentowuje 
takowe po 6 od 100, udziela zaś pożyczek członkom swoim na 9 od 100 w sto- 
sunku do roku. 

Statutu i wzorów deklaracyi do przystąpienia otrzymać można w Dyrekcyi, 
tudzież w oddziałach Towarz. gospodarskiego gal. iu delegatów g. Towarz. kre- 
dytowego ziemskiego. 

Dyrekcya urzęduje w gmachu g. Tow. kred. ziem. przy ulicy Karola Ludwi- 
ka na 1. piętrze. codziennie z wyjątkiem świąt, od 9. do 2giej godziny, i udziela 
chętnie wszelkich informacji. 

Józef Pajączkowski. Jakób Wiktor. Maciej M ES 
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